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Wegląd Polityczny. 


Kiaków 10 września. 


Uzupełniający wybór posła do Rady państwa 
z kuryi wielkich posiadłości okręgu wyb. Tarno- 
pol-Zbaraż Skałat"Trembowla w miejsce 8. p. Au- 
gusta hr. Starzeńskiego, odbędzie się d. 14 b. m. 
Kandydatem jest od wielu lat czynny na polu po- 
htycznem i dawniej zasłużony poseł, Dr Julian 

zerkawski, a Dzien. Polski donosi, iż jego kontr- 
kandydatem ma być p. Serwatowski. 

_ Donoszą półarzędownie, iż rząd węgierski uchwa- 
lił już wejść z rządem anstryackim w drodze pi- 
śmiennej w rokowania co do taryfy cłowej i za- 
komunikować mu w osobnej nocie swoje propo: 
zycye. Zdaje się więc, że teraz już w szybszem 
tempie posuwać się będą rokowania ugodowe, tem 
bardziej, że zapewne w tych dniach powrócą już 
wszyscy ministrowie z urlopów, a wkrótce także 
rozpoczną się prace parlamentarne. Patent zwołu- 
jący Radę państwą, ma się jcż niebawem ukazać. 

Wszystkie dzienniki prawicy wyrażają głęboki 
żal z powodu ustąpienia ks. Alfreda Liechtensteina 
z areny politycznej. Politik jednak dowiaduje się, 
iż wpływowe osobistości z grona prawicy starają 
się wpłynąć na księcia, aby nie opuszczał życia 
parlamentarnego. Życzymy sobie szczerze, aby te 
usiłowania pomyślnym zostały uwieńczone skut- 
kiem i aby tak znakomitej i wytrawnej siły nie 


ył pozbawiony parlament, prawica i tejże komitet 


wykonawczy. 

Utrzymuje się także wieść, iż hr. Henryk Clam- 
- Martinitg którego stan zdrowia znacznie się pole- 
- Pszył, pojawiłsię znowu w Izbie poselskiej, cho- 
iaż na razie wstrzymać się jeszcze będzie mu- 
m od większej pracy wytężającej, a przeto nie 


dejmie się jeneralnego referatu w sprawie bu- 


i 
p 


Zamianowany gubernatorem Berlina jenerał Wer- 
er, otrzymał pierwotnie polecenie opuszczenia 
z kchcem sierpnia swego stanowiska w Peters- 
urgu, jako pełaomotnik wojskowy. Obecnie je- 
dnak wskutek rozporządzenia cesarskiego przedłu- 
żono mu pobyt w Petersburgu aż do października, 


a sprawy gubernatorstwa załatwia tymczasowo ko- 
 mendant Berlina, jenerał à la suite Derenthal. 
Stało się to na wyrażne życzenie Cara, w którego 


wicie jenerał Werder bierze udział w wielkich ma- 
newrąch rosyjskich koło Brześcia litewskiego. Na 


manewra te ndał się już Car z Carową, tudzież 


z Następcą tronu i z wielkimi książętami Jerzym 
i Włodzimierzem AJeksandrowiczem, a w świcie 
carskiej, prócz jenerała Werdera, znajdzie się także 
minister domu cesarskiego hr. Woroncow Daszkow, 
minister wojny Wannowski, jenerał-adjutanci Cze- 
rewin i Daniłowicz i skrzydłowi adjutanci książę 
Oboleński i br. Olsusiew, a później przybędzie 
Richter. Wczoraj zaś udał się do Brześcia litow- 
skiego ks. Wilhelm pruski. Na manewra podążył 
także Giers z Lamsdorfem. 


Zwołany na d. 16 b. m. parlament niemiecki 
wybierze, jak zapewniają, na tę krótką nadzwy 


czajną sesyę prezydyum swe przez aklamacyę. 


Oprócz niemiecko - hiszpańskiego traktatu handlo- 


wego przedłożonem zostanie parlamentowi także 
sprawozdanie rządu saskiego o przedluteniu na 
rok jeden małego stanu ceblężenia dla Lipska. Akt 
otwarcia parlamentu odbędzie się w sali parla- 
mentu, a w mowie zagajającej poruszone zo- 
staną, jak zapewnia stanowczo Schles. Ztg, sto- 
sunki do mosarstw zagranicznych. Dziś zaś 


odbędzie się plenarne posiedzenie Rady związko- 


ych nie przyjmuje się. 
Mękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


czenie. Tam bowiem przez lat 83 obowiązywała 


annro 


wej, na którem oprócz traktatu niemiecko-hiszpań- 
skiego załatwione zostaną także niektóre sprawy 
administracyjne. 


Pruski poseł przy Watykanie p. Schlózer opu- 
szcza z końcem tego tygodnia Berlin, gdzie prze 
bywał na urlopie, i udaje się na swą posadę do 
Rzymu. National Ztg zaznacza, iż wszelkim roz- 
szerzonym pogłoskom 0 rzekomo toczących się już 
rokowaniach między Prusami a Watykanem nie 
należy dawać wiary. 


Rzymski korespondent Köln. Volksztg na pod- 
stawie „autentycznej informaegi* oświadcza, iż 
doniesienie biura Reutera, jakoby kardynał Jaco: 
bini d. 24 z. m. wysłał monachijskiemu nuncyu- 
szowi instrukcye w tym kierunku, aby tenże zażą 
dał od rządu bawarskiego wyjaśnień co do jego 
„dwuznacznego stanowiska* w sprawach kościel- 
no-politycznych, jest czysto z powietrza pochwy- 
conem. 

Wspomnieliśmy już raz, iż dekret watykańskiej 
kongregacyi de inquisitione zakazuje sędziom ka- 
tolickim występować w charakterze. urzędowym 
przy rozdzielania małżeństw między katolikami. 
W Belgii wywołał ten dekret wrażenie z tego 
powodu, gdyż sprawa ta ma tam aktualne zna- 


bez żadnych ze strony knryi przeszkód belgijska 
ustawa o rozżzielaniu małżeństw, która obecnym 
dekretem zostaje zakwestyonowaną. Z tego tóż 
prawdopodobnie powodu belgijski poseł przy Wa- 
tykanie baron Pittenrs został powołany przez rząd 
do Brukseli. Według jego raportu istnieje mała 
nadzieja co do wywołania zmiany polityki Kuryi 
wzgłędem rozdzielania małżeństw, gdyż Papież 
wobec wszystkich państw katolickich stoi wytrwzle 
na stanowisku, zajętem w znanej encyklice do 
węgierskiego episkopatu. 


Prezydent gabinetu francuskiego p. Freycinet, 
będzie miał w tym miesiącu wielką mowę polity- 
czną. Między 20 a 30tym września, uda się on 
w towarzystwie ministrów Granet i Darelle do 
Montpellier i rozwinie tam program rządu. Obe- 
enie zaś, jak donosi Evénement, kazał p. Freyci 
net w urzędzie spraw zagranicznych przygotować 
księgę żółtą, która zawrze wszystkie akta, doty- 
czące rokowań między Francyą a Watykanem 
w sprawie dyplomatycznej reprezentacyi Papieża 
w Pekinie. Ta księga rozdzielcną zostanie między 
członków parlamentu po zebraniu się Izb. Według 
Gaulois, studyuje Ojciec św. zawartą z rządem 
francuskim ugodę co do stosunków chińskich. Pa- 
pież miał zmienić swój zamiar i nie wyśle już 
do Pekinu jako nadzwyczajnego legata msgra 
Agliardi, lecz msgra Gialianelli, rzymskiego pra- 
łata, który Chiay bardzo dobrze zna i będzie 
w stanie wyrobić sobie lepiej niż kto inny sąd o 
rzeczywistym stanie rzeczy tamże. 


Z dobrego dyplomatycznego żródła otrzymujemy 
następujące godne uwagi wskazówki o położeniu: 
Wyjaśniać się poczynają najświeższe wypadki, 
które co tylko nie sprowadziły wielkich zawikłań 
europejskich. esi 
Podczas ostatnich miesięcy stosunki między Ro- 
syą i jej dwoma sprzymierzeńcami stały się były 
nader naprężonemi z powodu postawy coraz bar- 
dziej nieprzyjaznej ks. Bułgarskiego względem Ro- 
syi. Car doprowadzony do ostateczności postępo- 
waniem tego księcia, który stał się był jawnym 
przeciwnikiem Rosyi, oświadczył był wyrażnie, iż 
zamierza wystąpić z trójcesarskiego związku iod- 
zyskać zupełną swobodę działania, chyba, że jego 
sprzymierzeńcy opuszczą sprawę ks. Aleksandra 1 
pozwolą Rosyi odzyskać dawny jej wpływ w Bał- 


garyi. Jednocześnie dzienniki rosyjskie, a zwła- 
szeza p. Katkow, dał jasno do zrozumienia, że 
gabiaet petersburski mógłby wyświenicie, pomimo 
pozornych chwilowych przeszkód, porozumieć się 
z paryskim. 

Wtedy ks. Bismark zaniepokojony i obawiając 
się naprawdę przymierza francusko - rosyjskiego, 
uznał za właściwe zadać sobie nieco trudn i roz- 
począł cały szereg narad z mężami stanu, będą- 
cymi w grze. Nie mogąc liczyć na skuteczne współ- 
działanie Anglii, która zbyt wiele ma wewnętrz- 
nych kłopotów na barkach, ekciał on za wszelką 
cenę uniknąć wojny, podczas której Niemcy mo- 
głyby być wzięte we dwa ognie. 

Trzeba było przedewszystkiem przekonać Au- 
stryę o konieczności ustępstw dla Rosyi, a to dla 
uniknięcia niebezpiecznych zawikłań. Zadanie to by- 
najmniej nie było łatwem, gdyż nie odpowiadało 
to wcale pewnym rycerskim pojęciom, wającym je- 
szcze w Austryi wysoko położonych przedstawi- 
cieli, aby ks. bułgarskiego poświęcać. Łatwiej już 
było nieco porozumieć się w tej sprawie z Ball. 
platzem, lecz i tam miano do wałczenia z owemi 
rycerskiemi pojęciami, którym także hołdowały 
wojskowe sfery. 

Wpływy te sprawiły, iż przez jakiś czas sta- 
wiono mężnie czoło namowom ks. Bismarka. Wte- 
dy kanclerz chwycił się wielkich środków i o0- 
świadczył szczerze, że w razie konfliktu z Rosyą 
nie mogłaby Austrya liczyć na poparcie Niemiec, 
które byłyby narażone na zaczepkę ze strony Fran- 


cyi; że zatem należy ustąpić wobec życzenia Cara 
dla zażegnania niemal nieuniknionego zerwania, 


Zresztą ks. Bismark zapewniał mężów stanu au- 
stryackich o zupełnej swej przyjażoi i oświadczał 
sią z miezachwianem poświęceniem i oddaniem się 
dla cesarza Franciszka Józefa, zaręczając, że przy- 
mierze auatryacko-niemieckie pie przestanie nigdy 
istnieć, tylko, że wrazie wojny Anstrya nie po- 
winna liczyć na Niemcy, które zmuszone będą po- 
zostać neutralnemi; co innemi słowy znaczyło: 
Niemcy pozostaną zawsze najwierniejszymi przy- 
jaciółmi Austryi, pod warunkiem, że nigdy nie po- 
niosą dla niej żadnej ofiary, ani peświęcą kości 


jednego pomorskiego żołnierza. 


Austrya, która ostatecznie nie miała możności 
dać odmownej odpowiedzi, ujrzała się zmuszon 
przyjąć tranzakcyę ofiarowaną przez kanclerza I 
wtedy postanowiónem zostało między nim a p. 
Giersem spotkanie we Franzenshadzie, któremu 
do owej chwili sprzeciwiał się Cesarz Aleksan- 
der III. Wtedy też nareszcie poświęconym zcstał 
dzielny ks. Aleksander i pozostawionym własnemu 
losowi. 

Wten dokonaną została ohydna w Zofii za- 
sadzka, zanadto spiesznie, a która żle była przy- 
gotowaną przez stronnictwo oddane Rosyi, jeżeli 


nie płatne przez nią. Porwanie to sprawiło wiele| p 


kłopotów kanclerzowi niemieckiemu i rosyjskiemu 
ministrowi w Francensbadzie, ale”sposób, w jaki 
nićprzestały się odzywać organa ks. Bismarka, 
świadczy, że porozumievie między tymi dwoma 
mężami stanu wciąż istnieje. Ks. Aleksander zo- 
stał poświęconym, a z góry można było przewi- 
dzieć, że ponowne jego us'łewania pogodzenia się 
z Carem, spełzną na niczem; że abdykacya ukaże 
się nieuniknioną, i że ani Austrya, ani Anglia, po- 
mimo najlepszych chęci, nie zdołają go ocalić. 
Należy również liczyć się z ewentnalnością za- 
jęcia Bułgaryi przez wojska rosyjskie i zrozumieć, 
że na faki wypadek położenie Austryi stałoby 
się nader drażliwem. Zapewniają, że na Ball- 
platzu, gdzie nieprzestano cenić sobie war- 
tości dobrych z Rosyą stosunków, nie są zdania, 
aby należało się takiemu zajęciu sprzeciwiać; zdaje 
się jednak, że są także przeważne, a wprost prze- 
ciwne zapatrywania. Dodają, że aczkolwiek ks. 
Bismark zaprosił był hr. Kalaokego do Francens- 


Z górskiego zacisza. 


(Ciąg dalszy). 


Ale ostatecznie, cóż w tem nadzwyczajnego, że 
płanetnicy upodobali sobie to piękne ustronie, „że 
spaceru;ą po niem jak po swojem własnem tery- 
pomimo przenikającej we 
nawiedzać go nie 
przestają? Zapewne wiedzą oni 0 swoich. odwie- 
cznych prawach i przywiłejach, bo oto i miano 
potoku, nad którym wieś leży i który się Piekiel- 
nikiem nazywa, świadczy wymownie, że tu wszy” 
stko nawzajem się uzupełnia i stanowi jedną starą 


toryum i dziś nawet, 
wszystkie zakątki cywilizacyi , 


skarbnicę zabytków świata mitologicznego. (7) 


Piekielnik naturaloie posiada króla wód swoich, 
topielca, a wa ap OONN DE amo S 
uderza w oczy. Widać u brzegu jakby kawał ta- roD o ) 
rasu, potężny odłam szarej skały, strącony do |nie są pieniądze, tylko rybie oście. 
wody, z jednego boku pokarbowany i w wyżło- 
bieniach omszony: ciemno-zielonym -porostem , a na 
skale tej właśnie ma przesiadywać topielec, gdy 
się napawa powietrzem i słońcem, lub czatuje na 
ludzi. Widują go wszyscy, niemal codzień, jest 
taki duży, jak roczne dziecko i tu na miejscu, jako 
po domowemu, ubrania żadnego nie nosi. Od skały 
zaś pada cień ogromny, i u stóp jej stalowo-zie- 
woda kłębi się w szalonym wirze, Toz- 
bijając się 0 szezyty topielcowego pałacu, który 
się ukrywa w jej nurtach. Ale niestety, głębia o- 
miejscu pałacu dojrzeć nie daje, 
a przepiękne mają tam być apartamenta, tak przy- 
najmniej dowodzi lekarka wiejska, która je zwie- 
bo w czasie ostatniej Wielkiej- 
tak. Szła ona brzegiem potoku do 

kiedy topielec, który w tej chwili 
siedział na skałe, zawołał na nią, aby się zbli- 
ku niemu, a nie bała się, bo on jej nie zrobi 
nie złego. Cóż miała począć?... Podeszła, a wtedy 
powiada, że musi iść z nim do jego chorej 
Uderzył po. wodach laseczką, co ją trzymał 


lonkawa 
gromna w tem 


dziła niedawno, 
nocy. Było to 
chorej kamosi, 


żyła 


on jej 
żony. 


w ręku, wody się rozstąpiły na dwie strony i ze- 
szli na dół do takich ślicznych pokoi, że się 
tam wszystko świeciło cd złota i srebra, a pa- 
chności różne ze wszech stron biły. Lekarka mu- 
siała kilka dni zabawić przy chorej, radziła jak 
mogła i umiała, a skoro pacyentkę swoją posta- 
wiła na nogi, wtedy uradowany topielec kazał jej 
wziąść miotłę i zamieść w „pokoju i śmiecie te 
zgarnąć do fartucha. „Masz tu swoją zapłatę — 
rzekł — nie będzie ci krzywda!* — Baba za- 
brała się i poszła, a kiedy wyszła z wody i zaj- 
rzała do fartucha, znalazła tam same srebrne 
talary. r 

Wszakże topielec nie zawsze bywa taki bojpy, 
umie on sobie trochę inaczej poczynać. Trafia się 
czasem, że idzie do Nowegotargu na jarmark, a 
bierze wtedy całe na siebie ubranie, tak, że go 
wśród ludzi nikt nie rozpozna, chyba to jedno go 
zdradza, że mu z lewej poły woda kapie nieu 
stannie. Je tam i pije i kupuje, co mu potrzeba, 
a płaci srebrnemi pieniędzmi, ale skoro potem, to 


Już lat przło dwadzieścia siedzi on ta w Pie: 
kielaiku, przedtem zaś był inny podobno, który 
bardzo groch lubił, a strasznie go psuł i zjadał 
w polu. Nie mogli z nim ludzie wytrzymać, za- 
kradli się i złapali go. Dopiero zaczął im się stra- 
sznie prosić, żeby go puścili. „Już wam — p 
wiada — więcej szkody robił nie będę, jaż pójdę 
do Gdańska, bo tam mam braciszka, a tu do was 
nigdy więcej nie przyjdę.“ Paścili więc i w isto- 
cie musiał pójść do Gdańska, bo go potem nikt 
mie widział, a po niejakimś czasie nastał ten dzi- 
siejszy i zapewne pozostanie tu jeszcze przez dłu- 
gio lata. Topielec bowiem, powstawszy z dziecka, 
któro dziewczyna wrzuci do wody, tyle lat musi 
potem. siedzieć W wodzie i ludzi topić, wiele lat 
było mu przeznaczono żyć na Świecie, a skoro mu 
wyjdzie ten cza8, to znika bez wieści. 

inna znowu kobieta miała męża strzygonia, któ. 
ry po Śmierci swojej co wieczór przychodził do 
chałupy. Młócił, rznął sieczkę dla koni, zadawał 
bydła, sprawiał co było potrzeba koło sprzęta do- 
mowego, słowem, pracował i troszczył się o wszyst 


ko, jak prawdziwy gospodarz. Ale jak tylko kur 
aei to umykał za drzwi. Trwało to tak lat kil 
ka, sąsiedzi zawsze widywali w nocy, że się u 
niej świeci w stodole, że tam ktoś młóci, zaczęli 
o tem gadzć, podpatrywać i potem we wsi całej 
było wiadomo, że do niej przychodzi nieboszczyk. 
Oaa się już z tem nawet nie kryła i przez ten 
czas dwoje dzieci z nim miała, dzieci te wycho- 
wały się doskonale, dziś, starszy chłopak pasie 
już krowy, a dziewczynka gęsi. Ale ostatecznie 
gprzykszyło się kobiecie obcować clągle z niebo 
szczykiem, zaczęła się radzić coby iu zrobić, że- 
by sę go pozbyć, aż trafiła na takiego, co ją nau- 
czył odpowiedniego sposobu. Wieczorem tedy, o 
tym czasie, gdy strzygoń zwykle przychodził, ko 
bieta rozplotła sobie włosy, u górali bowiem mę 
żatki nie ucinają warkocza, tak jak w Krakow 
skiem, i zaczęła się czesać. Dopiero tamten wchodzi 
i pyta się co ona robi takiego? A ona powiada, 
że się chce zapleść z wieczora, bo nazajutrz rano 
idzie. do ślubu z takim, atakim parobkiem. Strzy. 
gch ryknął okropnym głosem, że aż szyby w oknach 
zabrzęczały, ze złością wyleciał z chałupy i potem 
już nie pokazał się więcej. Prawda, że go jeszcze 
dla tem większej pewności odkopali zaraz nazajutrz, 
taki strzygoń bowiem nie ulega rozkładowi, stę- 
żeje tylko, a nie zgnije, nasypali mu szkła tłu- 
czonego do trumny i twarzą na dół obrócili, a ko 
bieta miała już spokój raz pa zawsze. 


siedzib zbójeckich, która_to okoliczność utrzymy- 
wała lud w ciągłym stanie rozgorączkowania. — 


Pomijając juź sławnego Janasika Liptowskiego, 


p 
jowych. Wskutek raz uchwalonej, 


badu, nie podążył on tam z powodu braku upo- 
ważnienia. 

Wynika z tego, co powyżej powiedziano, że 
Europie zagrażały wielkie zawikłania, i że bynaj- 
mniej nie przeszła jeszcze epoka nie-małych tru- 
dności. Formalnie istnieje przymierze trzech ce- 
sarzy, ale zostało nieco wstrząśniętem, a co naj- 
ważniejsze, oto, że przymierze austro- niemieckie 
w powyższem przedstawia się obeenie świetle. — 
Rosya złożyła dowód swej potęgi i pokazała, do 
czego jest zdolną; przaraziwszy ks. Bismarka 
widmem przymierza franeasko—rosyjskiego, znaj- 
duje się ona w możności stawienia czoła Aastryi 
i zapewnienia tryumfa swej polityki na półwyspie 
bałkańskim. ; 

Przykre zaiste położenie. 


mn ŻE OKS BM OO 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 7 września. 
W ostatnich czasach powstały znown pewne 


zmiany w terytoryalnym podziale kraju. Utworze- 
nie każdego nowego sądu, pociąga za sobą prze- 
rzucenie pewnych miejscowości z 
starostwa w okręg drugiego, gdyż powiat sądowy | Namiestnictwo. i 
nie może. być przedzielony granicą politycznego | wioną była honorowa kcmpania 34 batalionu obro- 


okręgu jednego 


podziała kraju na powiaty. Przeniesienie pewnych 


miejscowcści z okręgu jednego starostwa do osręgu A 
innego, cdbywa się łatwo w drodze rozporządzenia. | wiem mężczyzna w późniejszym wieku, pięknego 
Inaczej rzecz się mą z przeniesieniem tychże miej- | wzrostu i 
scowości z obszaru jednej Reprezentacyi powiato- | mundur, ozdobiony złotemi grubemi sznurami. Ma- 


wej do obszaru drugiej. Ustawa o Reprezentacyi 


lata przedłużonej ustawy krajowej, sześć lat osta- 


dzenia. Z końcem grudnia 1845 zgasła mec obo- 
wiązująca tej ustawy, a z nią także i pow; źsze 
umocowanie. Jaż na przyszłej szyi, Sejm będzie 
musiał osobnemi ustawami krajowemi przywrócić 
w kilku wypadkach jednolitość powiatów politycz- 
nych i autonomicznych. Taka konieczność zajdzie 
bardzo często, jeżeliby znowu w drodze ustawo- 
dawczej nie dano upoważn enia władzom admini- 


ustr ja powiatów administracyjnych. 


się znaleść u nas 1zraelitę, zaczynającego przy- 
gotowania do emigracyi od poznania obcych języ- 
ków. Ambasada aastryacka w Londynie znalazła 
się w ambarasie, bo nędzarzom tym absclutnie 
pomódz nie można. Praca rąk stała się w Lon- 
dynie w tej chwili artykułem mało popłacającym, 
a w dodatku popyt na nią spadł znacznie pon żej 
podaży. Oczywiście nasz izraelita rzucony na bruk 


londyński nie ma najmniejszej szansy, żeby w bra- 


W ostatnich czasach znalazła się w Londynie 
znaczra stosunkowo liczba żydów z Galicyi w nę-| powozem ze Lwowa i przyjmował go hr. Andrzej 
dzy, pozbawiona środków do życia i środzów do|Potceki na granicy Lubienia w imieniu Cesarza. 
owrotu, a w dodatku i środków porozumienia się| Jen. Richter przyjechał sam. Jest-to mężczyzna 
z ladźmi. Wiadomo bowiem, jak ekskluzywną jest|w sile wieku, z psłną jasną brodą, ubrany zaś 
Anglia w kwestyi językowej, a jak rzadko zdarza | był w jeneralski rosyjski mundur. Jen. Richter 


i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorsk ej. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 


praktykantów sądowych: Karola Dzidę, Zygmunta 
Jana Kiekiego, 
Mayzla, Józefa Hańskiego, 
cha i Dra B.onisława Wałka, 
tantami dla swego okręgu. 


Hipolita Smoleckiego, Zygmunta 
Franciszka Leona Ko- 
bezpłatnymi auskul- 


Pobyt Cesarza w Galicyi 


na manewrach. 


Lubień 8 września. 


Do wezcrajszego opisu telegraficznego przyjęcia 
Areyksięcia Radolfa w Gródku muszę dodać szeze- 
góły przyjęcia Następcy tronu w Lubieniu. Arey- 
książę z księciem Cambridgem jechali razem w Je- 
dnym powozie, a za nimi podążyło kilka innych 
powozów murowaną drogą do Lubienia, na bliż- 
szą zaś drogę ruszyła reszta powozów z zagrani: 
cznymi oficerami. Ci też oficerowie przybyli wcze- 
śniej i zajechali do łazienek, gdzie zamieszkali. 
Niebawem nadjechał powóz z Areyksięciem Rudol- 
fem i ks. Cambridge. Gorące wzniosły się okrzy- 
ki. Powozy zajechały wprost przed mieszkanie 
księcia angielskiego w łazienkach, urządzone przez 
Przed mieszkaniem księcia usta- 


ny krajowej z muzyką. Książę odbył przegląd 
kompanii, podpierając się na lasce, jest to już bo- 


s.lnie zbudowany. Miał na sobie ciemny 


zyka wojskowa grała przy przejeździe hymn an- 


owiatowej wymaga do tego osobnych ustaw kra- |gielski, a przy odjeździe Areyksięcia hymn anstrya- 
a potem na trzy | cki. Wyjaśnień udzielał podczas przeglądu kom- 


panii księcia Następca tronu austryackiego. Na 


tnich władze administracyjne były umocowane |dole przed mieszkaniem pożegnał księcia Następ- 
także i te zmiany w rozgraniczenia powiatów jca tronu i odjechał do zamku, witany okrzykami. 
autonomicznych dokonywać w drcdze rozporzą- 


Dziękował za pie serdecznie Arcyksiążę, kłania- 
jąc się na wszystkie strony. 

Po przywitaniu się z Areyksięciem w zamku, 
wyjechał Cesarz z wizytą do księcia Cambridge 
do łażienek. Cesarz witany po drodze, siedział 
w powozie z jenerał-adjatantem Poppem. U księ- 
cia Cambridge zabawił Cesarz ckoło pół godziny, 
poczem odjechał do dworu w Luvieniu. 

Zaraz po odjeżizie Cesarza złożył ks. Cambri- 


stracyjnym. Jesze.e bowiem nie została ukończona |dge wizytę p. Namiestiik i zabawił u niego 
orgamizacya sądów powiatowych, a jak wyżej po- 
wiedziano, powstanie każdego nowego sądu po- 
ciąga za sobą pewne zmiany w terytoryalnym |go kraju. Wogóle postać ks. Cambridge wywiera 


prze-zło kwadrans. P. Namiestnika zapytywał ks. 
Cambridge o rozmaite szczególy dotyczące nasze- 


nader przyjemne wrażenie. 
Jenerał Richter przyjechał dziś o godz. 10 rano 


móni płynnie po niemiecku, przywiózł Cesarzowi 
Frauciszkowi Józefowi portret najnowszy Aleksan- 
dra I, wykonany fotograficznie. Jen. R.chter ma 
dzś być na cbiedzie u Cesarza i pewnie przy tej 
sposobności wręczy portret. Zamieszkał w łazien- 
kach w hotela „Concordia*. 4 l 

Na dzisiejszy obiad dworski zaproszeni: J. Ces. 
Wys. Następca Tronu Radolf, książę Cambridge 
wraz z adjutactem pułkownikiem Stephens, pod- 


ku znajomości języka angielskiego i w braku| pułzownik Fitz George, jeneral major bar. Lóhn- 
takich wymogów fizycznych, jakie się w Anglii |eysen, major Heimroth, duński kapitan sztabu gen. 


stawia, mógł znaleść zarobek. Ambasada londyń 


ska zwróciła się do rząda centralnego o zapobie- 
żenie tej emigracyi do Londynu. Należy jak można | podpułkownik Ch«v.eton, 
wpływać w tej mierze już ze stanowiska czysto | Clive, 
bo straszna nędza czeka takich|kawa, ramuński pułkownik Pascu Serban, rosyj- 


bumanitarnego , 
lekkomyślnych emigrantów. 


Söltuft, praski jenerał-major F+ssong, francuski 
jenerał brygady br. de la Bonniciere de Beaumcnt, 
angielski jenerał-major 
major Trotter, japoński kapitan Jyoso Haya- 
ski jenerał porucznik Richter, rosyjski pułkownik 
Iwan Jakubowski, serbski kapitan Kovacewicz, 


sysa krew. 
Właśnie owa 


lekarka, która na wiosnę tyle ta- 
larów dostała od topielea, przez długi czas była 
męczona przez strzygonia, a to tak dalece, że 
bo i ten także nieraz tu zaglądał, ba! nawet część |czasem z nocy po całem ciele miewała sińce i wy- 
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szwedzki kapitan Platen, szwajcarscy podpułko- 
wnicy Galatti i Schlatter, hiszpański pułkownik 
Espinosa, podpułkownik hrabia Rosenberg, kapi- 
tan Csanady, niemiecki attaché hr. Wedel, fran- 
cnski wojsk. attaché major margrabia de Pange, 
angielski pułkownik Keith Fraser, włoski podpuł- 
kownik Cerutti, rosyjski jenerał-major br. Kaul- 
bars, serbski pułkownik Koka Milowanowicz, hisz- 
pański pułkownik Valles y Soler, minister hrabia 
Kalnoky, hr. Pejacsevich, p. namiestnik Zaleski, 
książę Taxis, jenerał Popp, dyżurny adjutant, ną- 
dworny kuchmistrz hr. Wolkenstein. 

Wskutek prośby brzeskiej rady powiatowej, roz- 
kazał Najj. Pan, aby pociąg dworski d. 15 wrze- 
śnia zatrzymał się na stacyi w Słotwinie. 


Przygotowania do przyjęcia Najj. Pana 
w Krakowie. 


Komisya recepcyjna odbyła wczoraj o godzinie 
12 w południe w sali obrad Magistratu, drugie 
swe posiedzenie. 

Przewodniczył: r. m. Dr Jakubowski Faustyn. 
Obecni byli człon. kom. Dr Jordan i Dr Zoll. Dr 
Weigel wyjechał do Wiednia, dlatego nie mógł 
być obecnym na posiedzeniu. 

Dla porozumienia się co do niektórych punktów 
programu, byli obecni z komisyi porządkowej człon- 
kowie r. m. Mendelsburg i Dr Schmidt. 

Komisya przedyskutowała w  półtoragodzinuej 
narądzie program opracowany szczegółowo przez 
jej przewodniczącego r. m. Dra Jakubowskiego 
Faustyna. 

Przedstawiciele duchowieństwa i wyższych władz 
rządowych, senat akademicki, Rada miejska kra- 
kowska w komplecie, Rada powiatowa krakowska 
również w komplecie, delegaci obywatelstwa i re- 
prezentanci gminy wyznaniowej izr. w liczbie o- 
gólnej około 150 osób, oczekiwać będą przybycia 
Najj. Pana na peronie, obok kompanii honorowej 
przed salą klasy III, która zostanie urządzona na 
salę recepcyjną. Obydwie pozostałe strony peronu 
tj. prawa obok biura pocztowego i lewa obok sali 
klasy I mogą być zajęte przez publiczność za bi- 
letami wstępu. Miejsce na neronie obok aali klasy 
I przeznaczone jest szczególnie dla dam. Również 
i peron przeciwległy od strony ogrodu strzeleckie- 
go, jak i odgrodzona część ulicy Lubicz po obu 
stronach cechów ustawionych w środka tej ulicy, 
a pomiędzy łukiem powitalnym a rampą kolejową 
przeznaczone są dla publiczności także za biletami 
wstępu. 

Najj. Pan zostanie powitany na peronie okrzy- 
kiem „niech żyje!*, następnie po przeglądzie kom- 
panii honorowej uda się do sali recepcyjnej, w to- 
warzystwie Namiestnika i X. Biskupa krakowskiego, 
gdzie przedstawione mu będą deputacye powyż 
wymienione. j 

Jak długo pociąg dworski zatrzyma się na pe- 
ronie, dzisiaj na pewno oznaczyć tego niemożna. 
Spodziewać się jednak należy, iż zatrzyma się 
tak długo, że wszystkie deputacye będą mogły 
być Najj. Panu przedstawione. 

Porządek podczas | ae se Najj. Pana na pe- 
ronie utrzymywać będzie wedle wskazówek człon- 
ków komisyi recepcyjnej honorowa straż obywa- 
telska i do wydanych zarządzeń w tym względzie 
publiczność tamże obecna zastósować się będzie 
obowiązaną. 

Jak powyż nadmieniono, tylko osoby posiada- 
jące bilety wejścia, mogą znajdować się na pero- 
nie i w zamkniętej części ulicy Lubicz przy ram- 
pie kolejowej. 

Komisya uchwaliła odbić 5 rodzajów biletów 
wstępu koloru białego, różowego, niebieskiego, 
żółtego i czerwonego. Dla każdego miejsca wy- 
znaczony inny kolor biletów; napisy na biletach 
wskazują dokładnie miejsce na peronie, względnie 
w ulicy Lubicz, które zająć, i którem wejściem 
na to miejsce dostać się można. 

Bilety zamawiać można u sekretarza prezydyal- 
uego Magistratu p. Banasia, (w ratoszu, schody 
główne na 1 piętrze) w godzinach urzędowych. 
Zamówienie to uskutecznić można tylko osobiście. 

Komisya recepcyjna zajmie się następnie roz- 
dzieleniem biletów pomiędzy zapisane osoby. 

Komisya recepcyjna postanowiła dla rozszerzo- 
nego programn wzmocuić się, i przybrała do swego 
grona przawodniczącego komisyi porządkowej p. 
Mendelsburga. 

Komisya porządkowa na wczorajszem popołu- 
dniowem posiedzeniu uchwaliła : 

1) Delegować członków komitetu do biura stra- 
ży obywatelskiej w Sukiennicach dla zapisywania 
zgłaszających się członków tej straży. 

2) Zamówić kokardy koloru biało-czerwonego 
dla członków straży obywatelskiej. — Naczelnicy 
straży zaopatrzeni zostaną w kokardy również 
biało-czerwonego koloru, jednak większych roz- 
miarów. 

3) Upoważnić p. Dra Schmidta do ułożenia re- 
gulaminu dla straży obywatelskiej. 

4) Uprosić p. Prezydenta miasta, aby oddał 
straży obywatelskiej do dyspozycyi w d. 15 bm., 
część straży pożarnej miejskiej i akcyzowej, wolną 
w tym dniu od służby. 

5) Zażądać od starszych cechów spisu tych człon- 
ków, którzy pójdą w deputacyi przy insygniach ce- 
chowych na ul. Lubicz. 

Po posiedzenia objechali wszyscy członkowie ko- 
„misyi przestrzeń od mostu kolei żelaznej na Wi- 
śle, aż do dworca kolejowego przy ulicy Lubicz, 
wzdłuż torn kolei Karola Ludwika i obrali 6 punk- 
tów od strony miasta, w których może się zebrać 
publiczność, a temsamem i oddziały straży obywa- 
telskiej będą tamże utrzymywać porządek. 

Punkta to są: 

a) obszerny plac na Dajworze przy moście kolei 
żelaznej, nad brzegiem Wisły; 

b) wylot ulicy Miodowej; 

c) plac realności p. Rothhirscha przy ulicy Sta- 
rowiślnej; 

d) ulica Dietla przy moście kolejowym ; 

e) ulica Kopernika, obok kościoła świętego Mi- 
kołaja i 

f) ulica Lubicz. 

Również odbyła się wczoraj wieczorem między 
godziną 8 a 9 dalsza próba oświetlenia budyn- 
ków sztucznem światłem. 

Wieżę kościoła N. Maryi Panny oświetlono lamp- 
kami i rzymskiem światłem, wieżę ratuszową świa- 
tłem bengalskiem, zaś Wawel z trzech stron świa- 
tłem rzymskiem. 

Dla ocenienia wydatności tego oświetlenia, znaj- 
dowała się na torze kolejowym, obok mostu ko- 
lejowego na Wiśle, komisya dekoracyjna. Próba 
przedsięwzięta odpowiedziała wszelkim oczekiwa- 
niom, dlatego też komisya postanowiła użyć wy- 
próbowanych rodzajów oświetlenia. 

Przy próbie tej byli obecni na torze kolejowym 


delegat hr. Badeni, p. Schroeder, inż. kolei Karola 
Ludwika i naczelnik stacyi w Krakowie. 


p. Mądrzykowskiego. 


tam, gdzie się przedwczoraj skończyły. Obie dy- 
wizye kawaleryi przez długi czas stały naprze- 
ciwko siebie, zakryte pagórkami. W środku mię- 
dzy niemi było miejsce bagniste, tak, że pierwszy, 
ktoby atak rozpoczął, musiałby ponieść pewną po- 
rażkę. Dopiero gdy nadeszły pierwsze oddziały 
przedniej straży I korpusu i rozpoczęły ogień] na 
litą dywizyę kawaleryi — uderzył jenerał Lasso- 
lay na nieprzyjacielską dywizyę kawaleryi i ze- 
pchnął ją do Rudek. Tutaj rozpoczęła się walka, 
trwająca pełne trzy kwadranse, której wynikiem 
było zajęcie Rudek przez oddziały 1go korpusu, 
który, jak wiadomo, zostaje pod dowództwem jen. 
ks. Windischgritza. lita dywizya kawaleryi co 
fnęła się ku Hoszanom, na czem manewry około 
godz. 11 zostały przerwane. 3 


dek. N. Pan ma wsiadać na koń w Hoszanach o 
godzinie 7'/⁄, rano, a zagraniczni oficerowie do- 
piero około 8ej. 


przez Kraków kuryerskim pociągiem z Wiednia do 
Gródka w sobotę d. 11 b. m. o godzinie Bej rano. 
Na żądanie Arcyksięcia wszelkie przyjęcia tak na 
dworcu tutejszym, jak na całej przestrzeni, którą 
przebędzie, zostaną zaniechane. 


ponownie na słabość gardła. Nieobecnego w czynno- 
ściach urzędowych miejskich zastępować będzie I wice- 
prezydent m. Friedlein. 


chmurzenia i innych oznak rychłej zmiany, jak n. p. 
księżyca w kole, trwa od tak dawna niezmiennie, o 
ile przyjemną jest w tej porze, mianowicie wobec 
zmniejszenia się nieco skwarów, o tyle wywołuje na- 
rzekania gospodarzy wiejskich z powodu niepamię- 
tnej posuchy, która nigdozwala w wielu miejscach 
orać zeschłej ziemi i wstrzymuje wegetacyę również 
świeżych zasiewów, jak nie zebranych jeszcze jarzyn. 
Stan taki atmosfery, jeżeli się jeszcze przedłuży, byłby 
nową klęską kraju, który w roku bieżącym w zbio- 
rach uszkodzonych niezmiarką dotkliwego doświad- 
czył niedoboru. 


tody nauki gry na fortepianie, przybył po 20-letnim 
pobycie w Ameryce, do naszego miasta. 


podwójnemi palnikami ulic: Mikołajskiej, Szpitalnej, 
Sławkowskiej, Szczepańskiej i Szewskiej. Oświetlenie 
to już wprowadzono w życie. i 

* — Wincenty Rapacki, znakomity artysta, goszczą- 
cy obecnie na naszej scenie, obchodzi w tym roku 
dwudziestopięciolecie swej scenicznej działalności. — 
W Warszawie grono wielbicieli talentu znakomitego 
gościa naszego, przygotowuje się do uroczystego od- 
dania hołdu tyloletniej pracy na scenach polskich , 
hołdu, na jaki bez zaprzeczenia zasługuje każdy ta- 
lent, który nieznużoną pracą doszedł do wyżyn sztuki 
i jako jej kapłan pierwsze zajął miejsce. 
w Krakowie krzątają się, aby na ostatnim występie 
uczcić godnie talent i pracę wychowanka naszej 
sceny. 


ciągle pogodny, sprzyjał znakomicie pobytowi dzieci 
w koloniach. Wycieczki w urocze okolice odbywały 
się bardzo często, działając korzystnie nietylko na 
zdrowie, ale zarazem i na umysł młodych kolonistów. 
W dniu 15 sierpnia urządził komitet wspólną wy- 
cieezkę obydwóch kolonij, drogą Krakowianom tak 
mało znaną a bardzo piękną przez Kuzeszowice, Zwie- 
rzyniec tenczyński, Frywałd i Biczyn do Mnikowa. 
Pogoda, romantyczność miejsca, śpiewy i przyniesione 
przez komitet zapasy, przyczyniły się do wesołego 
usposobienia dzieci, które po zwiedzeniu szczytów 
skał oddały się różnym zabawom. Chwilowy wpra- 


szkodliwie, ale jeszcze ożywił zabawę. Powrót odbył 
się wśród śpiewów i blasku pochodni tą samą drogą 
do Krzeszowic, gdzie z kolonistami pożegnali się 
członkowie komitetu, wracający pośpiesznym pocią- 
giem do Krakowa. W jednym z dni następnych urzą- 
dził p. Polaczek, kierownik kolonii wakacyjnej chłop- 
ców, wycieczkę na cały dzień pieszo z Rudawy przez 


łym gmachu. Z Czerny udali się koloniści uroczą do- 


Oświetlenie zamówiono u znanego pyrotechnika 


Manewry korpuśne w Galicyi. 


Piszą nam z Gródka d. 9 b. m.: 
Manewry dzisiejsze zaczęły się mniej więcej 


Jutro spotykają się oba korpusy w okolicy Ra- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 10 września. 


— Mroyksiążę Karol Ludwik przejeżdżać będzie 


— Prezydent miasta Dr Szlachtowski zaniemógł 


— Pogoda, która pomimo chwilowego niekiedy za- 


— Prof. Juliusz Pstrokoński, wynalazca nowej me- 


— Komisya gazowa uchwaliła stałe oświetlenie 


I u nas 


— Kolonie wakacyjne. Sierpień tegoroczny, prawie 


wdzie, ale rzęsisty deszczyk nietylko nie wpłynął 


Krzeszowice do klasztoru na Czerny, gdzie OO. Kar- 
melici przyjęli dzieci gościnnie i oprowadzili po ca- 


liną do żródła Eliasza, a stąd po krótkim wypo- 
czynku i małem śniadaniu, do Paozołtowic. Tu p. 
Furdzik, nauczyciel miejscowej szkoły, przyjął dzieci 
nader gościnnie obiadem pod gołem niebem, a nastę- 
pnie urządził dla nich odpowiednie zabawy. W Dę- 
bniku przypatrywałi się chłopcy łomom marmuru i 
sposobowi wyrabiania zeń różnych przedmiotów i przez 
Siedlec, zmęczeni na ciele, ale weseli na duchu, po- 
wrócili do domu z mnóstwem wrażeń, które niewąt- 
pliwie nazawsze zostaną w ich pamięci. W dniu 27 
sierpnia nastąpił wśród ogólnego smutku i płaczu ko- 
lonistek powrót do Krakowa, gdzie odbyły się zaraz 
ponowne oględziny lekarskie i przekonały o nader 
korzystnym wpływie na zdrowie świeżego powietrza 
połączonego z odpowiedniem pożywieniem i używa- 
niem wód mineralnych. Żałować tóż przychodzi, iż 
mimo ogólnej dla kolonij wakacyjnych sympatyi, pu- 
bliczność, osobliwie zamożniejsza, tak mało popiera 
w skuteczny sposób instytucyę dowiedzionej dla mło- 
dego pokolenia pożyteczności, i że przez to w roku 
bieżącym tylko 40 szkolnych dzieci krakowskich mo- 
gło korzystać z pobytu na świeżem powietrzu. 

— Koncert węgierskiej kapeli odbył się wczoraj 
wieczorem powtórnie w ogrodzie Strzeleckim, a pro- 
dukcye, wykonane z znakomitą biegłością i wykoń- 
czeniem, równe jak za pierwszym razem budziły za- 
dowolenie słuchaczów, objawiające się grzmotnemi okla- 
skami. Na dzień dzisiejszy wieczorem {zapowiedziany 
jest wspomniany koncert w Parku Krakowskim, jako 
mogącym pomieścić większą liczbę publiczności. 

— $.p. Laura z Komornickich Radwańska (X). 
Wróciwszy do Krakowa, dowiaduję się o śmierci tej 
zacnej matrony. Usunęła się ze świata cicha, bez roz- 
głosu, bez słowa wspomnienia, które należy się tej, 
co setki ludzi przygarniała pod swój dach, nikomu 
nigdy nie odmawiając pomocy. S. p. Laura z Komor- 
nickich Radwańska, przez matkę spokrewniona z Ma- 
dalińskim, urodzona w 1797 r. w Rzekach koło Czę- 
stochowy, była wdową po Adamie Radwańskim, wła- 


jej pamięci. 


sterczące wśród ulic prawie, już też stanowiące ściany 
domów. Obecnie gdy Magistrat krakowski przedsię- 


czoną została, jak się dowiadujemy, komisya, której 
zadaniem jest ocenienie wspólnie z p. konserwato- 
rem, co z tych szczątków, jako mające jeszcze ce- 
chy architektoniczne, zostać powinno, co zaś za jego 
zezwoleniem, tam gdzie konieczna zachodzi potrzeba, 
zburzone być może. Głównie chodzi o ulicę zwaną 


Miodziuch. 


wersalnej, był na linii i kierował osobiście trans- 
portem wojsk z Nowego Sącza do Sambora, o czem 
wspomniał już list umieszczony w Czasie. Zdaniem 
kompetentnych kół, rzecz cała przeprowadzona zo- 
stała znakomicie i kolej transwersalna wybornie zdała 
swój ge oo, LA; linia strategiczna, egzamin. 


trwa od pewnego czasu, z żalem prawdziwym wy- 
pada zaznaczyć, że Rabka, która się zaczęła wylu- 
dniać 
stą. Bo chociaż niejeden byłby chętnie zabawił dłu- 
żej, na nieszczęście wrzesień jest właśnie owym ter- 
minem nieubłagaRym, zmuszającym większą część ro- 
dzin do powrotu do miasta. Wyjechali więc wszyscy, 
których powołały obowiązki służbowe, lub rospoczy- 
nający się kurs szkolny dlą dzieci, a zostało szczu- 
płe kółko tych tylko, co mogą rozporządzać dowol- 
nie czasem swoim, chociaż nie brak w tej chwili i ta- 
kich gości, którzy powracając z innych miejsc ką- 


ście. Wogóle w tym roku w Rabce bawiła bardzo 


siąc gości bez dziesięciu! Jak słychać, wielu ma za- 
miar przyjechać znowu na przyszłe lato, a nawet nie- 
którzy zastrzegli sobie w zarządzie te same mieszka- 
nia, które mieli w obecnym sezonie. Już-to taniość 
życia jest tu warunkiem nadzwyczaj zachęcającym 
dla tych, którzy się muszą liczyć z groszem, a któ- 
rych liczba jest, zdaje się, wszędzie i zawsze prze: 
ważająca. Bo i ci nawet, co sarkali na braki i nie- 
wygody, trafiające się mniej więcej po wszystkich, 
zwłaszcza polskich naszych kąpielach, sami ostato- 
cznie przyznali, że w Rabce i taniej jest i swobo- 
dniej, aniżeli gdzieindziej. A gdy się zważy, iż ka- 
żdemu z nas powinno dziś leżeć na sercu, żeby raz 
zerwać z niemieckiemi badami, a leczyć się tylko u 
siebie w kraju i korzystać tylko ze swojskiego świe- 
żego powietrza, czyliż nie jest prawie grzechem na- 
rzekać na jakieś drobne niedogodności? Trzeba ra- 
czej pamiętać, że przy licznem uczęszczaniu gości, 


CZAS z Soboty 11 Września 1886. 


ścicielu dóbr Swoszowice. Dopokąd była tam panią, 
w zdrojach swoszowickich corocznie po kilkadziesiąt 
osób ubogich znajdowało bezpłatne umieszczenie, a 
żywiło się u jej stołu. Bezdzietna, oddaje w r. 1858 
po śmierci męża cały swój majętek synowcowi tegoż, 
a sąma przenosi się do Krakowa i tu w miejsce wła- 
snych dzieci, wychowuje swym kosztem i trudem kre- 
wnych swoich i z rodziny męża. Któż zapomni jej 
gościnność w r. 1863? Sama ze służbą mieściła się 
w kuchni, przeznaczając całe mieszkanie na kwatery, 
a kwaterujących ugaszczała w całem znaczeniu tego 
przysłowia: „Czem chata bogata.“ Niezwykłej to bo- 
gobojności, niezwykłych zalet matrona — więc cześć 


— Slub. Na Skałce w kościele OO. Paulinów od- 
był się ślub p. Fortunata Chełchowskiego, szefa we- 
terynaryi przy ministerstwie księstwa Bułgarskiego, 
z panną Wandą Radomyską, córką urzędnika tutej- 
szego Sądu wyższego. Związkowi temu pobłogosławił 
X. przeor 00.“ Paulinów. 

— W kasynie powszechnem odbędzie się w 8o- 
botę dnia 25 b. m., Promenade-Concert. Wstęp bez- 
płatny wyłącznie dla członków. 

Również odbędzie się w poniedziałek dnia 13 bm. 
w sali tego kasyna wieczorek muzykalno-dramatyczny 
z uprzejmym współudziałem pp. Rapackiego, Fonta- 
ny i chóru męskiego pod kierownictwem p. Wiktora 
Barabasza, za zwykłym wstępem. Początek wieszorku 
o godzinie 71/, wieczorem, a spodziewać się należy, 
iż wieczorek ten zwabi liczną publiczność ze względu 
na współudział w nim znakomitego artysty p. Rapac- 
kiego i ze względu na występ tak sympatycznie 
przyjmowanego u nas p. Fontany. 

— Szczątki warownych murów Kazimierza do- 
trwały jeszcze w kilku miejscach, jużto jako osobno 


wziął rogulacy niektórych ulic Kazimierza, wyzna- 


— P. Kolosvary, dyrektor kolei państwowej trans- 


— Rabka (S. U.) Wobec ślicznej pogody, która 


pod koniec sierpnia, dziś już jest prawie pu- 


pielowych, przybywają tu na dni kilka lub kilkana- 


pokaźna i niebywała liczba osób, mówiąc bowiem 
tak, jak ów sędziwy staruszek, który spytany wiele 
ma lat odpowiedział, że sto bez dwóch, było aż ty- 


niezbędnych do wzrostu i rozwoju zakładu, wszystko 
może się z cząsem odmienić na lepsze, a więc, że 
trzeba uczęszczać i trzeba innych zachęcać do tego. 

Z rozrywek, które tu urozmaicały pobyt gościom, 
o ile mi wiadomo przynajmniej, pozostało niemało 
przyjemnych wspomnień, a pomiędzy osobami, prsy- 
byłemi z różnych stron kraju, zawiązało się wiele 
miłych znajomości, które mają tę stronę dogodną, że 
można je podług woli lub potrzeby utrzymywać i 
nadal, lub też zaniechać zupełnie. Wieczorek muzy- 
kalny, urządzony zbiorowemi siłami młodych amato- 
rów i amatorek, wypadł wcale świetnie i-pogorzelcom 
Ulanowa, na których |był przeznaczony, przysporzył 
kwotę 102 złr. Program był bardżo urozmaicony, zło- 
żyły się nań fortepian, cytra, skrzypce, śpiew solo- 
wy, a nie brakło nawet niezbędnej w takich razach 
deklamacyi. Publiczność nie szczędziła oklasków, i 
jeżeli główną ozdobą koncertu był piękny śpiew panny 
L. z Warszawy, o której już była wzmianka w po- 
przedniej korespondencyi z Rabki i która tym razem 
chwyciła za serce słuchaczy znaną piosnką Moniuszki 
„Dwie zorze* i niemniej znanym mazurkiem Troszla 
„On mię pytał, czy go kocham,* to i inne numera 
znalazły także mniej lub więcej uznania n słuchaczy. 

Panna J. z Bochni odegrała ruskie molodye Liszta 
z wielkim wdziękiem i swobodą, przynosząc zaszczyt 
swemu krakowskiemu nauczycielowi, p. Barabaszowi; 
panna W. na ogólne żądanie musiała powtórzyć ka- 
wałek, który grała na cytrze, — pani D. z Krakowa, 
która deklamowała „Zamki na lodzie* Szymanow- 
skiego i „Przysięgę“ Bałuckiego, a deklamowała do- 
skonale, z całą subtelnością cieniowania, była także 
zniewolona hucznemi oklaskami do wypowiedzenia 
dodatkowego wierszyka nad program. Wieczorek za- 
kończył się wyborną grą na skrzypcach p. L., brata 
utalentowanej śpiewaczki-amatorki, który oprócz „Le- 
gendy* Wieniawskiego, z wielkiem życiem i werwą 
odegrał „Kujawiaka* tegoż samego kompozytora. — 
Wprawdzie skrzypiący pedał u fortepianu, który za- 
pomniano napoić paru kroplami oliwy i niewyówi- 
czony należycie akompaniament do śpiewu, którego 
się podjął jeden z amatorów, stanowiły odwrotną 
stronę medalu, — wszakże bacząc na gotowość i do- 
bre ich chęci, jakotóż na krótki czas, w którym | mu- 
sieli się przygotować do popisu, ogólne wrażenie, ja- 
kie publiczność wyniosła z sali, było bardzo dla nich 
przychylne. 

Dziś przebrzmiały już i echa tego koncertu i ucze- 
stnicy rozprószyli się gdzieś po świecie dalekim, skoń- 
czyły się i niedzielne wieczorki tańcujące, na któ- 
rych stawało nieraz do trzydziestu par ochoczych, a 
pozostałe uszczuplone kółko urządza sobie improwi- 
zowane zabawy w ten sposób, że się co wieczór zgro- 


zdrojowiska w Galicyi. Ogółem było ich 390 przez 


gającą aż do 1500, bardzo się przedstawia niekorzy- 
stnie. Prawda, że podczas gdy inne miejsca kąpielo- 
we ogłaszały się w pismach codziennych, rozsyłając 
swoje prospekta, Żegiestów otoczył się zupełnem mil- 
czeniem; ale nie to jeszcze jest właściwą przyczyną 
zaniedbania, w jakie popadł, Przyczyn tych owszem 
było bardzo wiele, jak: choroba właściciela zakładu, 
który już dziś nie wtrąca się do niczego, intrygi 
miejscowe, niesnaski pomiędzy lekarzami i nieudol- 
nośći dawnego zarządu. Największą pomyłką była 
może ta okoliczność, że tenże zarząd, skoro tylko 
spostrzegł, że Zakład zaczyna się podnosić, podniósł 
ceny mieszkań i taksę kąpielową, przez co tak od: 
stręczył gości, że poprostu woleli zamiast Żegiestowa, 
udać się tam, gdzie było taniej. Dziś, wszystko to 
już najradykalnicj zmieniło się na lepsze, gdyż wła- 
śnie w roku bieżącym zarząd Zakładu został powie- 
rzony umiejętnemu, a energicznemu kierownictwu no 
wego dyrektora p. Midowicza, który rozpoczął refor- 
mę od tego, że ceny mieszkań obniżył o 15%/,. Na 
nieszczęście, złe wrażenie lat poprzedzających nie 
dało się zatrzeć od razu, chociaż nie ulega wątpli- 
wości, że taktowne postępowanie szanownego dyre- 
ktora i troskliwość jego o dobro zakładu, potrafi 
w krótkim czasie przyciągnąć gości i znowu pod- 
nieść ich liczbę. W tym celu właśnie, ceny mieszkań 
m.ją być w następnym roku obniżone jeszcze o 250/9, 
a wtedy upadnie sam przez się zarzut drożyzny i 
zniżka zostanie wynagrodzoną większym napływem 
publiczności. Wszelkie warunki bowiem, tak zdają 
się sprzyjać przyszłemu rozwojowi Zakładu, że trudno 
nawet przypuścić, aby chwilowy zastój, przy dzisiej- 
szych radykalnych zmianach na lepsze, mógł potrwać 
jeszcze. Wszak o skuteczności tutejszych źródeł chy- 
ba zbyteczną rzeczą jest mówić, skoro 70.000 flaszek 
wody żegiestowskiej rokrocznie rozchodzi się po kra- 
ju, a prócz żelazistych, są także kąpiele borowino - 
we, obfitujące w żelazo i gaz bagienny, niezmiernie 
skuteczne na cierpienia reumatyczne. 


Żegiestowa, łączące w sobie dwa główne warunki 
piękna, wspaniałe góry, pokryte buczyną i świerka- 
mi,i pyszną rzekę, czyli raczej hałaśliwy potok gór- 
ski, ów Poprad sławny, w którym kąpiele tak pożą- 
dane dla chorych: na nerwy, stanowią i dla zdrowych 
przyjemność, jaką nie mogą się pochwalić inne na- 
sze zdrojowiska. Łatwo sobie wyobrazić, jakie_to tam 
zachwycające spacery, po tych lasach i górach, które 
obok całej swojej piękności oddają jeszcze Zakłado- 
wi nieocenione usługi klimatyczne, zasłaniając go od 
wiatrów, tak że temperatura nie ulega tu żadnym 
nagłym zmianom. Nie można także pominąć milcze- 
niem i dogodności, jaką mają goście w tem, iż sta- 
cya kolejowa leży w pobliżu Zakładu, i przyczynia 
się nadzwyczajnie do ułatwienia komunikacyi. W obe- 
enej chwili bawi tu zaledwie 60 osób jeszcze, mię 
dzy innemi prof. Maryan Sokołowski z rodziną, także 
p. Robert Wolf, znany księgars i wydawca, oraz 
współwłaściciel Kuryera Warszawskiego, który od 
lat kilkunastu jest stałym gościem dorocznym w Że- 
giestowie. O życiu towarzyskiem trudno coś powie- 
dzieć, bo nie objawia się ono jakoś na zewnątrz, mo- 
że z powodu, iż liezba gości była tak mała, Odbyło 
się tu wszystkiego trzy róuniony 1 nie brak było 
ochoczych tancerek, ale zato zupełny brak młodzieży 
męskiej. 


ślub hr. Skarbkównej, córki kuratora fundacyi skarb- 
kowskiej, z hr. Czosnowskim. Młodej parze pobłogo- 
sławił Ojciec W. Kalinka; podczas obrzędu śpiewali 
członkowie Towarzystwa Lutnia. Drużkami były panna 


mi zaś byli brat panny młodej p. Fryderyk Skarbek 
i stryjeczny brat pana „młodego, P Jakób Osona veki. 
X. kapelan drohowyzki wypowiedział do nowoż*ńców 
bardzo piękną przemowę. 


madzają wszyscy do sali i tańczą parę godzin przy 
dźwiękach fortepianu. Ale i to ustanie niebawem; koło 
połowy września odjadą wszyscy, Cisza i pustka su- 
pełna zalegną nad Rabką, tak ludną i gwarną parę 
tygodni tema. A tu słońce świeci tak jasno na nie- 
bie wypogodzonem od końca do końca, potoki gwa- 
rzą rozgłośnie, koniki polne grają co wieczór, góry 
pływają w mgle sinej, lasy świerkowe tchną wonią 
balsamiczną,i żel naprawdę, że ludziom tak pilno do 
miastowego Molocha i że tak mało osób korzysta z je- 
sieni, która w górach bywa niezaprzeczenie najpię: 
kniejszą z pór roku, piękniejszą zazwyczaj od zimnej 
wiosny i dżdżystego lata. 

— Żegiestów 6 września. I dziwnym i smutnym 
faktem jest to, że znany ten i dawniej tak uczę- 
Bzczany zakład kąpielowy, ściągnął w tym roku da- 
leko mniejszą liczbę gości, aniżeli wszystkie inne 


ryalnego. 4) Oznaczenie miejsca i czasu zjazdu "í 
r. 1887. 

— Na cześć księcia Cambridge odbył się w po” 
niedziałek w ambasadzie angielskiej w Wiedniu obia 
galowy, w którym wzięli udział: minister spraw zagr 
hr. Kalnoky, ambasador włoski hr. Nigra, nadworny 
marszałek hr. Szecsen, osoby świty księcia i wielu 
innych dostojników. W ciągu poniedziałku i dnia na” 
stępnego zwiedzał książę osobliwości rezydencyi i był 
także w Schdnbrunnie. Wszyscy oficerowie zagrani 
czni, którzy zjechali się w Wiedniu, zkąd wyruszyli 
przedwczoraj o godzinie 9ej wieczór osobnym poci% 
g:em na manewra do Galicyi, zostali na koszt dwort 
rozkwaterowani w „Hôtel Imperisl.* Do służby ho- 
norowej przy boku ks. Cambridge został wyznaczony 
jenerał-major Lóhneysen, dla podejmowania zaś in 
nych oficerów zagranicznych wyznaczono podpułko” 
wnika hr. Rosenberga i kapitana Csanady. 


cały sezon, co w porównaniu z dawniejszą cyfrą, się- 
Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 11go: Przedostatni występ Wincentego 
Rapackiego: Kupiec wenecki, komedya w 5 aktach, 
Szekspira. 

W niedzielę 12go: Gwiazda Syberyi, dramat 
w 4 aktach br. Leopolda Starzeńskiego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawel” 
4 6 można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie” 
dziele i święta o godzinie *,,12. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy” 
sciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w ni? 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań” 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 
Muzeum Narodowe (w roi Ko, je jest codzien” 
nie od godziny 1lej do spo ołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły” 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg! 
u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą* 

6 można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło” 
szeniem się do zakrystyi. 

Gabinet Archeologiczny tyt fryn Jagielloń. (Colle; 

jum majus) zwiedzać można codziennie od godziny 128 
fo lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersytecki 
bezpłatnie. 

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra% 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 


— Dnia 9 września przeważnie pochmurno; term. 
od 13:8 doszedł do 26'6 C. Barometr wraca do góry; 
o g. Tej rano d. 10go stan jego był 745'6 millim., 
term. 16:4 0.— Wiatr północny. 

— W sobotę d. 11go września: 68. Prota, Jackś 


A jakież to cudowne, malownicze położenie tego|i Teodory. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych nadeszły: Krzesza „Portret niewiasty; 
Tomkiewicza „Dwa światy;* Wodzińskiego „Wy” 
poczynek Szwedów;* Wywiórskiego „Na stanowi” 
skn;* Tombaoiyhskiego „Portret mężczyzny;”* Ton 
dosa „Cerkiewka,* „Kościdłek* akwarele. | 

W drukarni uniwersyteckiej opuściła prasę roz* 
prawa Dra Maksymiliana Kawczyńskiego p. t“ 
Studya romańskie. Część I. Łacihsko - romański 
wokalizm (8°, 133 str.). Jestto osobne odbicie 
z XII toma rozpraw Wydziału filologicznego Aka- 
demii umiejętności. 


Gospodarstwo han 


del i przemysł. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu, 
w dniu 10 września odbytego. 


Tak samo na wczorajszym targn zbożowym na 
Baranie, jak i na dzisiejszym na Kleparzu, pomimo; 
że dla braku obcych kupców ruch był ograniczo- 
ny, ceny jednek stałe się utrzymały. 

Na Baranie: 

Płacono za pszenicę na 237 fantów polskich 
5:50 do 6:— rsr., jęczmień na 202 fuant. p. 3:25 
do '4—. 

Na Kleparzu: = 

Płacono za pszenicę białą od 8:50 do 9*— złry 
czerwoną od 8:50 do 925 złr., żółtą od — do 
— złrz żyto nowe polskie 6'50 do 7:10 złr; 
podolskie i wołyńskie od —:— do *— złr.; jęcz 
mień od 6-— do 6'50 złr.; owies od 560 do 6-— 
złr. (z akcyzą); kukurudza od —— do — złrs 
groch od —— do —'— złr.; rzepak od 10' do 
10'25 złr.; koniczyna biała od —— do —— złr; 
czerwona od do —— złr. za 100 kilo” 
gramów. 


— Śluby we Lwowie. W d. 8 b. m, odbył się 


Radzimińska z Wołynia i siostra panny młodej, drużbą - 


W liczbie gości, — oprócz krewnych byli pp. 
Wrotnowski, Hoszard, dwaj hr. „Rejowie z Psar, Jan 
Drohojowski, Stanisław Sozański, Langie i niektórzy 
urzędnicy fandacyi skarbkowskiej. 

Tego samego dnia wieczorem w kościele 00. Ber- 
nardynów o godzinie wpół do ósmej stanęła u ołta- 
rza hrabianka Marya Dzieduszycka, z księciem Ur- 
banem Wareg Massalskim, właścicielem dóbr w po- 
wiecie Turczańskim. Do ołtarza prowadziły młodą 
parę urocze druchny Emilia hrabianka Łosiówna i 
Stella hrabianka Borkowska i drużbowie: Leon hr. 
Dzieduszycki i Leon Starczewski (z Wołynia). Od 
ołtarza odprowadzały pana młodego Karolina hr. 
Dzieduszycka i Izabella hr. Russocka, zaś pannę 
młodą Jan Czorba (z Wielk. ks. Poznańskiego) i 
August hr. Łoś. Po ceremonii kościelnej, weselne 
grono podejmowane było w domu Izabelli hr. Dzie- 
duszyckiej. 

— Feliks Mikulski, jeden z najzdatniejszych rze- 
żbiarzy naszych, zmarł, jak donosi Gaz. Lwowska, 
we Lwowie po krótkiej chorobie w 33 roku życia. 
Przedwcześnie zgasły artysta, którego zgon głębokim 
żalem przejął licznych przyjaciół, rodem był z War- 
szawy, a od lat ośmiu stale mieszkał we Lwowie. 
Š. p. Mikulski odznaczał się nietylko prawdziwym ta- 
lentem, ale także wielką pracowitością, tudzież przy- 
miotami charakteru, które robiły go sympatycznym 
każdemu, kto miał sposobność z nim się zetknąć. 
Jego utwory rzeżbiarskie niejednokrotnie wyszczegó|- 
nione zostały na wystawach i konkursach. Skromny, 
cichy pracownik na polu sztuki, jak nie szukał roz- 
głosu w swoim zawodzie, tak też i zgasł niepostrze- 
żenie prawie na ciężką chorobę mózgową, która roz: 
winęła się z taką szybkością, iż wielu nawet bliż- 
szych przyjaciół artysty zaskoczonych zostało jakby 
gromem wiadomością o jego śmierci. Mega 

— Ogólne zebranie notaryuszów galicyjskich i bu- 
kowińskich odbędzie się we Lwowie w å. 2 paździer- 
nika r. b.. Porządek dzienny jest następujący : 1) Omó- 
wienie ogólnego stanu notaryatu w obrębie Wydziału 
prowincyonalnego galicyjsko-bukowińskiego. 2) Omó- 
wienie postanowień ustawy o należytościach dotyczą- 
cych przedewszystkiem notaryuszów i ich urzędowa- 
nia. 3) Wnioski członków stowarzyszenia odnoszące 
się do tego, w jakim kierunku działać mają organa |łoczyska 919,604 złr. 05 cent, na kolei Jaro” 
stowarzyszenia w interesie notaryatu i stanu nota- sław-Sokal 106,314 złr. 23 cent.— W roku 1885 na 


Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek z dniem 31 lipca 
1886 r. 0 0 e e + . Sir. 675,703 et. 26 
W miesiącu sierp. wpłynęło na 112 
książeczek . . . . . .ułr. 50,877 ct. 6 
; Razem . złr. 726,580 ct. 91 
Zwrócono w miesiącu sierp, na 133 
książeczek. . . . . . . złr. 26,009 ct. 81 
Stan wkładek z dniem 31 sierp. . złr. 700,571 ct. 10 


> Kolej Karola Ludwika, Od11 do 20 
sierpnia 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 150.795 złr. — ent., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 39.056 złr. 64 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.446 złr. 56 ent., 


CZAS z Soboty 11 Września 1886. 


z a a 


kolei Kraków -Lwów 3,981,517 złr. 05 centów, 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 1,160.423 
21 złr. cent., na kolei Jarosław - Sokal 94,505 złr. 
58 centów. 
Í PTAA E PAŃ RE S DZIE O EE PONY SZT TZ RT SE 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie poche- 
dzą od Redakcyi. 
ana | | 4) 
NADESŁANE.  (435-4.8) 


Stanowczo Likier Bénédictine de PAb- 
baye de Fécamp we Framncyi wszedł 
w powszechne użycie. — Zastawianym bywa dziś 
powszechnie podczas każdej uczty, szczególniej 
po potrawach zamrożonych. Wybornego smaku.— 
Działanie jego na organizm jest zawsze wzma- 
ceniające i ułatwiające trawienie. Powodzenie, ja- 
kiego ten likier nabył od pojawienia się, gdy 
ciągle wzrasta. i 

NADESŁANE. (2357-2) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. ; 


Cesarz Wilhelm wyjeehał d. 8 b. m. wieczór d 
Baden-Baden. y) m. wieczór do 


Z Paryża donoszą, że ambasadorem w Berlinie 
mianowanym został osobisty przyjaciel p. de Frey- 
cinet, dyrektor w ministeryanm spraw zewnę- 
trznych Herbette. Opierając się na znajomości sto- 
sunków, zapisać nam należy, iż jest-fto pod ka: 
= względem nader niefortunny i niewłaściwy 
wybór. 


Królowa anzielska, jak donoszą z Londynu, ma 
być do głębi dotkniętą losem, „jaki spotkał ks. 
Aleksandra, a także boleje nad niemocą W. Bry- 
tanii. 


Król Mian udał się na trzech-tygodniowy pobyt 
do serbskich kąpiel w Wranici. dj ij 


Pobyt Cesarza w Galicyi 
na manewrach. 


(Telegramy „Czasu*.) 


Lubień 10 września. Po wczorajszym obiedzie 
u dworu towarzyszył Następca tronu księciu Cam- 
bridge aż do jego mieszkania. Dziś rano o go- 
dzinie 6*/, wyszedł Cesarz z pokoi swych z oto- 
czeniem, aby udać się na manewry. Zaraz potem 
nadszedł Następca tronu, a postąpiwszy ku Mo- 
narsze, ucałował jego rękę. Monarcha pochylił się 
całując syna. Cesarz ruszył z Arcyksięciem na 
manewry. Eskortowała ich banderya, a lud witał 
ich gorąco. Niedługo za nimi wyjechali zagrani- 
czni oficerowie i ks. Cambridge oraz hr. Kalnoky. 
Na manewry wyjechał również Namiestnik powo- 
zem z baronem Aehrenthalem i Mereyem. 

Na dzisiejszym obiedzie będą obecni ci sami 
oficerowie, co wczoraj, a zaproszony został także 
baron Adolf Branicki. Dla Arcyksięcia Rudolfa 
urządzonem będzie prawdopodobnie przez Bruni- 
ckich polowanie na dziki. » 

Arcyksiążę Karol Ludwik przybyć ma tu w nie- 
dzielę i zamieszka w Gródku. Uczestniczyć on bę- 
dzie w manewrach przez trzy ostatnie dni. 

Bienkowa-Wisznia 9 września. Po uda- 
nych atakach 11 dywizyi kawaleryi w d. 7 b. m. 
otrzymał już dywizyoner Krieghammer raport o przy- 
byciu 1 korpusu nieprzyjacielskiego w pobliże Sam- 
bera. Wkrótce później nadeszły też relacye o przy- 
byciu silniejszych oddziałów nieprzyjacielskich w po- 
bliże Pieniaa w półaocno-wschcdnim kieruaku od 
Sambora. Z wszystkiego tego można było wnosić, 
że 1 korpus maszeruje ku Rudkom. Komenda 11 
korpusu postanowiła, że podczas gdy korpu3 ma- 
newrować będzie od ruczajn Stawiska wielkiemi 
drogami do Wereszycy, 11 dywizya kawaleryi u- 
derzy na 1 dywizyę kawaleryi, jeśli tego będzie 
potrzeba, a następnie zaatakuje nieprzyjacielskie 
kolamny piechoty celem zmuszenia ich do rozwi- 
nięcia się. Tymczasem 1 korpus ze względu na 
położenie bojowe w dniu 7 b. m. zamierzał wyru- 
szyć z Sambora do Wiszni w dwóch kolumnach 
z wysuniętem lewem skrzydłem. Pierwsza dywizya 
kawaleryi miała przytem zasłaniać lewe skrzydło 
korpusu. 


pusy około godziny 5 rano z jednej strony do 
Wereszycy, a z drugiej do Wiszenki i Wiszni. 
11 dywizya kawaleryi skoncentrowała się pod 
Rudkami, a 1 dyw. kaw. pod Kupnowicami. Ze 
względu na ogólne stosunki przypadło 11 dyw. 
kaw. więcej zaczepne zadanie, wskutek czego taż 
dywizya kaw. wyruszyła o godzinie 8 rano w kie: 
runku Kupnowie w zamiarze spędzenia 1 dyw. 
kaw. z głównej drogi o ile możności na zachód. 
Około godziny 9 rano stały już naprzeciw sobie 
w „połowie drogi między Rudkam1 a Kupnowicami 
obie dywizye kawaleryi, gotowe do walki, gdy 
nagle otrzymał Krieghammer raport o wymarszu 
dwóch kolumn z Sambora. 

Krieghammer zagrożony więc na lewem skrzy- 
dle, zeryentowawszy się co do marszu 1 korpusu 
zarządził odwrót w kierunku północnym od Ru- 
dek. W Rudkach pozostał 30-sty pułk strzelców, 
a w Bienkowej Wiszni 2 batalion 89 pułku pie- 
choty. Odwrót 11 dywizyi kawaleryi przez Rudki 
odbył się w pięknym porządku, równie jak i dal- 
szy pochód 1 dywizyi kawaleryi i zajęcie Rudek. 
Około południa zaszła w dalszych manewrach 
pauza. Dopiero gdy około południa 1 dywizya 
kawaleryi wysunęła przydzielone sobie dwa bata- 
liony strzelców w celu uderzenia na Rudki, sto- 
czono w obecności Monarchy gorącą bitwę o po- 
siądanie wzgórza na północ od Rundek. Około go- 
dziny 2 popołudniu musiał 30 batalion strzelców 
opuścić pozycyę i cofnąć się ku własnej dywizyi 
kawaleryi. Syfuacya ta uzyskana została zaraz 
przez 4 batalion strzelców i 2gi pułk ułanów dy- 
wizyi Lassolaya w ten sposób, aby po drugiej 
stronie Wiszenki zająć silną pozycyę. Część 11 
dywizyi kawaleryi usiłowała wprawdzie zmusić 
2gi pułk ułanów, aby cofnął się na drugą stronę 
rzeki, ale atak ten został odparty i uznany za 
nieadały, poczem 11 dywizya kawaleryi cofnęła 
się powoli drogą poza linię demarkacyjną. — 
Wskutek tych akcyj obn dywizyj kawaleryi do- 
tarły oba Korpusy bez trudności do miejsc , do 
których maszerowały. 


Z ostatnich dzienników wiedeńskich zamiesz- 
czamy następujące ważniejsze depesze: 

Zofia 9 września. Proklamacya ks. Aleksandra 
wręczoną została dyplomatycznym ajentom wiel- 
kich mocarstw z pismem księcia, w którem tenże 
zaznacza konieczność swej abdykacyi wobec tru- 
dności stworzonych zagraniczną polityką. 

Podczas wizyty, jaką ajent rcsyjski złożył swo- 
im kolegom, oświadczył on: Aby uniknąć wszel- 
kiej mylnej interpretacyi, przywiązuje on do tego 
wartość, aby stwierdzić, iż z powodów, które nie 
były tajne ani Bałgarom, ani księciu, nie był w mo- 
żności rząd rosyjski wejść z księciem w wiążące 
stypulacye co do jego abdykacyi. Jeśli książę czuł 
się upoważnionym zamieścić te słowa w swej pro- 
klamacyi, to stało się to prawdopodobnie wskutek: 
przypomnienia sobie bezinteresownych zamiarów, 
jakiemi rząd cesarski wobec Bułgaryi był przejęty 
i jakim niejednokrotnie wobec kraju i księcia dał 
wyraz. 

Zofia 9 września. Moniteor ogłasza książęcy 
ukaz datowany 6 b. m., mocą którego pułk Strum- 
ski i pierwszy pułk artyleryi zostają rozpuszczone, 
uczniowie szkoły wojskowej do pułków odkumen- 
deęrowani i zarządzonem zostało zniszczenie sztan- 
darów obu tych pułków. 

Ponieważ ministrowie dopiero w piątek wieczór 
z Turn Severinu powrócą do Zofii, przeto nazna- 
czone na sobotę otwarcie Izby zostało odroczonem 
do poniedziałku. 


Fremdenblatt zamiezcsza następujący komunikat: 

„Wobec doniesienia jednego ze specyalnych ko- 
respondentów z Zofii, wedle którego przedstawi- 
ciele Austro- Węgier i Niemiec mieli wręczyć ks. 
Aleksandrowi identyczną notę, w której oba mo- 
carstwa zaprotestowały rzekomo z góry przeciw 
wszelkim egzekucyom spiskowców i rokoszan, mo: 
żemy oświadczyć, na podstawie najzupełniej wia- 
rogodnych informacyj, iż wiadomość powyższa jest 
zupełnie bezpodstawną. Ani nie wniesiono prote- 
stu, ani) doręczono jakiejkolwiek noty. Natomiast 
prawdą jest, iż przedstawiciele środkowo europej- 
skich mocarstw, zwłaszcza przedstawieiel Austro- 
Węgier, wobec zarządzonych przez Mutkurowa 
aresztowań na wielkie rozmiary i wywołanego 
ztąd wzburzenia, doradzali poufnie i w formie 
przyjacielskiej Mutkarowowi i ks. Aleksandrowi, aby 
w tak krytycznej chwili, chociaż jak największa 
surowość byłaby usprawiedliwioną , zechcieli powo” 
dować się rozsądkiem i umiarkowaniem i po- 
wstrzymali się od wszelkich pospiesznych decyzyj 
i kompromitujących gwałtownych zarządzeń, które ' 
mogłyby działać prowokująco i być fatalnemi 


Stosownie do tych rozkazów wyruszyły oba kor | W dalszych następstwach.* 


Frak p. Buriana stał się widocznie także kwestyą 
dyplomatyczną, skoro dzisiejszy Fremdenblatt na 
naczelnem miejscu pisze: „W sprawozdaniach o 
uroczystem przyjęciu ks. Aleksandra po jego po- 
wrocie do Zofii podniesiono jako specyalnie uwa- 
gi godną rzecz, iż avstryacko-węgierski reprezen- 
tant konsul Burian, przy tem przyjęciu wystąpił 
w ubraniu cywilnem, i nawiązywano do tego liczne 
mniej więcej daleko sięgające kombinacye. O wóż, 
jak nam dodatkowo donoszą z Zofii, potwierdza 
się powyższy fakt, lecz wyjaśniony on zostaje tą 
okolicznością, iż konsul Barian w chwili, gdy go 
interimistyczna misya powołała do Zofii, bawił na 
urlopie w Wiedniu, swoje rzeczy zaś razem Z uni- 
formem pozostawił naturalnie w swem dotychcza- 
sowem miejscu słażbowem tj. w Moskwie i w tym 
czasie nie posiadał wcale uniformu, a przeto z tej 
prostej przyczyny przy wspomnionem przyjęciu 
nie mógł się pojawić w uniformie. 


Polit, Corr. pisze: Jak nam donoszą ze strony 
kompetentnej z Belgradu, należy podaną w pismach 
zagranicznych wiadomość o koncentracyi serbskich 
wojsk na granicy bułgarskiej zredukoweć do tego, 
iż rząd serbski z powodu doniesienia, że powstańczy 
pułk bułgarski zamierza się przebić do Serbii, 
wysłał dwa bataliony na.granicę bułgarska, aby 
rozbroić wojska przekraczające takową. Natych- 
miast, skoro tylko wiadomą była Kkapitulacya 
powstańczego pułku bułgarskiego, wydał rząd 
serbski rozkaz, aby wspomniane bataliony wyco- 
fały się z granicy. 


Sir W. White nie udał się do Konstantynopola 
dla zastąpienia nieobecnego ambasadora Thorntona, 
który jax donoszą, odwołany zostanie dlatego, że 
rząd angielski życzy sobie mieć tam kogoś 
lepiej obeznanego ze sprawami wschodniemi. 


Do Vossische Ztg. donoszą z Paryża, iż Rosya 
traktuje z Turcyą o odstąpienie zwierzchnictwa nad 
Bułgaryą za opuszczeniem niespłaconych jeszcze 
kosztów wojennych za r. 1878. 


Petersburskie Wiedomosti przynoszą nam dzi- 
siaj następujący, wielce charakterystyczny artykuł 
w sprawie bułgarskiej: 

„Jeżeli po otrzymaniu depeszy carskiej = pi- 
szą one — Battenberg zdecydował się zaniechać 
dalszej gry niebezpiecznej i woli „podać się do 
dymisyi na własną prośbę i z powodu nadwątlo- 
nego zdrowia,* zamiast być „wydalonym ze służ- 
by,“ to przybywszy do Zofii, ma dobrą potemu 
sposobność. Może naprzykład wyjść na balkon 
swojego pałacu i wygłosić pełną uczucia mowę, 
która przyjęta zostanie wystrzałami armatniemi 
przez owe 5 bateryj, co opuściły Zofię na wiado 
mość, że książę wraca. Potem doręczy Stambuło- 
wowi akt abdykacyi. Stambułow przyjmie go na 
klęczkach, a tłum „wiernych“ Bułgarów będzie 
podczas tej sceny krzyczał naprzemian dołu knaz 
i żiwio, albowiem dowiedzioną już teraz jest rze- 
czą, że obadwa te okrzyki wydają z sievie Buł- 
garowie z jednakim animnszem. W dalszym ciągn 
cficerewie wojsk bułgarskich wyniosą księcia Bat- 
tenberga na rękach z konaku i z odpowiedniemi 
honorami przeprowadzą go albo do-Belgradu, albo 
do Bukaresztu. Taki pochód mit Trompeten, nie 
przedstawia nie nieprawdopodobnego: sam Batten- 
berg jeszcze przed 21 sie:pnia mówił, ża jeżeliby 
go siłą kto chciał wydalić z Bałgaryi, to on ży- 
wym wziąć się nie da, jeżeli zaś wskażą ma od- 
powiednią jego godności drogę, to dobrowolnie 
zrzeknie się władzy. Pierwsza połowa tego zwie- 
rzenia nie sprawdziła się, albowiem wydalono księ 
cia „żywego.“ 

„Ale wypadki oszczędziły jego miłości własnej 
i pozwoliły mu wrócić; teraz więc kolej na drugą 
połowę. Dzierżawne słowo monarchy rosyjskiego 
przez całą Europę uznane być musi za motyw 
„odpowiadający godności* młodego księcia. Jeśli 
Battenberg nie uzna tego motywu, to dowiedzie, 
że chce gwałtem utrzymać się na stanowisku i go- 
tów jest poddać się rozlicznym niebezpieczeństwom, 
byle nie wrócić do wojska pruskiego. 

„Liczyć na pomoc zewnętrzną Battenberg w tej 
chwili nie może. Anglia, każdy to widzi, nie do- 
będzie miecza nietylko dla poparcia swego pupilki 
ale nawet dla zagrodzenia nam drogi do Konstan- 
tynopola; tylko gdyby Indye były zagrożone, An- 
glia zdobyłaby się może na krok ryzykowny. — 
W Niemczech, nie mówiąc już o wiejących chło- 
dem półurzędówkach, nawet sprzyjające Batten- 
bergowi dzienniki demokratyczne poczynają rozu- 
mieć, że wypadnie albo oddać Francyi Asaya i 
Lotaryngię, albo pozostawić księcia Aleksandra 
jego własnym losom. Wiadomo zaś, że tam, gdzie 
interesa praktyczne, realne stają w sprzeczności 
ze sympatyami platonicznemi, Niemcy bez waha- 
nia oddają swym interesom pierwszeństwo. A 

„Pozostaje Austrya. Ale chyba z tej strony nie 


może spodziewać się pomocy młody wygnaniec 
bułgarski. Jeżeli w Wiedniu interesują się „skórą“ 
Battenberga — jak się wyraziła Köln. Ztg — to 
dlatego, że chcą wiedzieć, za jaką cenę dałoby 
się ją sprzedać, tj. oddać Bułgaryę Rosyi, ażeby 
naprzykład otrzymać w równoważniku Bośnię i 
Hercegowinę na własność. Ten zaś równoważnik 
z rosyjskiego puaktu widzenia byłby prcstym i 
zbytecznym podarunkiem ; my drogą ciężkich ofiar 
zdobyliśmy prawo do Bułgaryi, tę więc drogę re- 
komendujemy Austryi, jeśli jej się zachciewa Bv- 
niii Hercegowiny. Zresztą niema wątpliwości, że 
we Frznzensbadzie i o tem już pomyślano, ażeby 
uniemożliwić działanie na własną rękę tego trze- 
ciego sprzymierzeńca.” 


Telegramy. 


Peszt 10 września. Ks. Aleksander Batten- 
berski przybył tu o godzinie 3 minut 25, a o go- 
dzinie 3 minut 40 adał się w dalszą podróż do 
Wiednia. Na dworcu kolejowym oczekiwało go 
kilka csób z arystokracyi, tudzież studenci ze 
sztandarem. Podczas wjazdu pociągu, wiozącego 
księcia, wzniosła publiczność entnzyastyczne okrzy- 
ki „Eljen!“ Hr. Eageniusz Zichy powitał księcia, 
który serdecznie podziękował. Cała publiczność 
odprowadziła księcia na drugą stronę dworca ko 
lejowego, z której się wyjeżdża, i wznosiła okrzyki, 
dopóki pociąg odjeżdżającego księcia można było 
widzieć. 

Budapeszt 10 września (pryw.). Po prze- 
jeździe księcia Aleksandra Battenberskiego wyru- 
szyli studenci in corpore ze sztandarami przed 
jeneralny konsulat rosyjski, wznosząc grzmiące 
okrzyki: „Precz z Rosją“ Rozpoczęła się na dobre 
kocia muzyka, a część demonstrantów wtargnęła 
na dziedziniec, aby tamże w dalszym ciągu wy- 
wołać demonstracye. W tej chwili ukazała się 
straż policyjna, która zgromadzonych szybko roz- 
proszyła. Policya zapisała nazwiska około 20 sta- 
dentów, którzy wtargnęli do kamienicy. 

Preszburg 10 września. Książę Battenber- 
ski w przejeździe przez tutejszą stacyę był entu- 
zyastycznie powitanym przez tłamy publiczności, 
zgromadzone na dworcu kolejowym. 

Wiedeń 10 września. Ks. Aleksander Batten- 
berski powitany zcstał serdecznie przez licznie zgro- 
madzoną publiczność, tak podczas przybycia swe- 
go na dworcu kolei państwowej, jak i podczas 
odjazdu do Jugenheim na dworcu kolei zachodniej. 
Jenerał major Lehne przyniósł mu pozdrowienie 
od ks. Aleksandra heskiego. 

Wiedeń 10 września (pryw.). Do N. fr. Pr., 
donoszą z Zofii: W kołach wojskowych mniemają, 
iż książę Aleksander powróci. Dziś spodziewają 
się tut:j przybycia księcia Dołgorukowa. Wczoraj 
wypuszczono na wolność majora Welczewa i dwóch 
kapitanów, którzy z podwładnymi żołnierzami 
chcieli przeszkodzić wyjazdowi księcia. 

Wiedeń 10 września. (pryw.) (F) Skoro po 
ustąpieniu ks. Aleksandra stało się zadość główne- 
mu życzeniu Rosyi, poczyna też i polityka mo- 
carstw centralnych względ.m Bułgaryi nabierać 
silniejszego akcentu. 

Doniesienie z Z: fii, zapowiadające na dziś przy- 
bycie ks. D.łgorukowa do Bułgaryi, jest w każ- 
dy m razie przed wczesne. Rosya nie porzuciła wpra- 
wdzie zamiaru wysłania tam ks. Dołgorukowa, ty 
jednak pewna, że z wielu stron podnoszą zarzuty 
przeciw wykonaniu tego zamiaru. 

W/iedeń 10 września. Fremdenblatt utrzymuje, 
że daleko idące, bo aż do wcielenia Bułgaryi 
w skład Rosyi posuwające się doniesienia dzien- 
ników o rzekomych intencyach Rosji względem 
Bałgaryi, odzwierciedlają tylko aspiracye pansla- 
wistycznej Rosyi. Co się tyczy jednak udziału, 
jakiby pod tym względem podannęć chciano 
Austro-Węgrom, a mianowicie co się tyczy po- 
nownego wciągnięcia kwestyi aneksyi Bośniii Her- 
cegowiny, może Fremdenblatt stanowczo cdesłać 
te doniesienia w dziedzinę dowolnych kombinacyj. 

Wiedeń 10 września (pryw.). N. fr. Presse 
omawiając kwestyę bułgarską, przemawia za tem, 
iż Austrya musi wywołać ogólne przekonenie, że 
nie jest państwem zaborczem, że każdemu samo- 
dzielnemu ruchowi na półwyspie Bałkańskim z przy 
chylnością towarzyszy, że wreszcie zapatrywanie 
Austryi na politykę wschodnią kierowane jest o- 
wym wyższym egoizmem, który rozumie, iż dla 
austro-węgierskiego państwa niejnożo być większej 
korzyści nad otoczenie się wieńtem samodzielnych 
i zaprzyjaźnionych państw. Skoro jnż raz utrwali 
się mniemanie, że Austrya nie żąda ani jednej 
piędzi ziewi, ani tóż zwierzchaictwa, wtedy wy- 
wierać ona będzie ogromną moralną siłę na Wscho- 


dzie; wtedy ludy na Wschodzie uznają Anstryę | 


jako rzetelną, niesamclubną ochronicielkę swej 


niezawisłości, a każdy naród, który obawia się o! 


awoją autonomię, udawać się będzie do Wiednia 
o radę i pomoc. Wtedy tóż jednak zadanie Bis- 
marka znacznie będzie ułatwione. 
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Moskwa 10 września. Mosk. Wied. piszą: 


Battenberga już nie-ma, ale pozostała Battenber- 
gia i z nią musi się Rosya obliczyć. W każdym 
razie jest w kraju zorganizowana partya, która 
zapomocą intryg angielskich będzie z cx-księciem 
bułgarskim utrzymywała stosunki, i w kraju, który 
właśnie odetchnął, działać będzie jak zła materya 
fermentująca. Wobec oświadczenia księcia Aleksan- 
dra, „że opuszcza kraj, skoro cd rządu rosyjskiego 
otrzymał zapewnienie, iż wolność i prawa Bułga- 
ryi pozostaną nienaruszone i że pikt nie będzie 
się mieszał w wewnętrzne sprawy bułgarskie* 
zauważa ów dziennik, że słowa te są równie nie 
odpowiednie jak i komiczne; rząd cesarza rosyj- 
skiego, po odpowiedzi, jaką ks. Aleksander otrzy- 
mał cd cesarza, nie mógł się wdawać z księciem 
w dalsze rokowania co do Bałgaryi. 


Petersburg 10 września. Journal de St. Pe- 


tersbourg omawiając zapewnienia, zawarte w pro- 
klamacyi ks. Aleksandre, pisze: Rosya nie mogła 
przyjsć na siebie żadnych zobowiązań wobec księ- 
cia, ale zę względu na walki stronnictw i wzbu- 
rzenie, panujące w Bułgaryi, poleciła swemu 
tamtejszemu ajentowi, aby cświadczył ludności 
bałgarskiej, że Rosya gotową jest popierać pro- 
wizoryczny rząd w celu pojednania stronnictw 1 
przywrócenia pokoju. 


Londyn 10 września. W Izbie wyższej oświad- 


czył Iddesleigh, że ks. Aleksandra przyjmowano 
podczas podróży do granicy bułgarskiej z głębo- 
kim szacunkiem i dowodami wielkiej miłości. Spo- 


sób, w jaki książę opuszczał kraj, godnym jest 
wielkiej sławy, jaką książę sobie pozyskał. Za- 
kończenie się tych zajść jest godnym kontrastem 
strasznego ich początku. Wskntek abdykacyi księ- 
cia odbędą się bez wątpienia konieczne rokowania 
stosownie do traktatu berlińskiego i uchwał kon- 
ferencyi, która się z początkiem tego roku odbyła. 
Nie byłoby pożytecznie zapuszczać się w kombi- 
nacye co do przyszłego biegu wypadków. 

W Izbie niższej oświadczył Fergusson, że po 
abdykacyi ks. Aleksandra odbędzie się stosownie 
do konstytu*yi wolay wybór nowego księcia przez 
zgromadzenie narcdowe bułgarskie, tudzież za- 
twierdzenie nowego księcia przez Portę za zgodą 
mocarstw traktatowych. Byłoby przedwczesnem 
rozwodzić się nad wymianą zdań między mocar- 
stwami, niema jednak powodu sądzić, że akcya 
któregokolwiek mocarstwa nie będzie zgodną ze 
zobowiązaniami, przyjętemi w traktacie. 


Berlin 10 września Ks. Wilkelm udał się 
przedwczoraj do Brześcia litewsziego, celem powi- 
tania cara. 


Kursa. Wiedeń 10 września. 2 godz. 30 min. 
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Usposobienie giełdy : stałe. 

Berlin 10 września. — Banknoty austryackie 
162 50.— Krótki Wiedeń 16225, — Banknoty ros. 
197:60. — 5%, Listy zast. Polskie 61:80. — 49%, 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
PZ o S aE 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Przychodzą do Krakowa: 
ze Lwowa: osobow.  mieszan. piesz. kuryer. 
Lwów odjazd 410 rano 450 pop. 1044 w noe. pop. 
Kraków przyj. 2'33 pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 wie, 
Z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2:32 popoł. Kraków przyjazd 8*20 wiecz. 
Wie'iczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: | Kraków - przyjazd 7:35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. mieszan. kuryer. 
Wiedeń odjazd 820 rano 11:45 rano 2'25 pop. 1015 wie. 
Kraków pz 9:50 wiecz. 8'48 wie. 7'01 rano 7*26 rano 
Z Wiednia osobowy i 
Wiedeń odjazd 8'25 wiecz. 
Kraków przyjazd 9'45 rano 


Warszawa 9 września, tab. [kop |: 
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 
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4:/,%, Tryesteńskie s 1% 198 | <— 
VA . . a 60 69 — 70 — 
aldsteina . . . « o o » 20 84 —| 34 t0 
Windischgritza. . . . . AR 44 -- | 44 50 
Waluty. 
ty ważre . o « « se e 5 95 5 97 
z Ry acid Atika iha » . le 9 4 9 4 
peryały ro! Do are uea 10 10 
Funty szterl. angielskie . . . . .| 1256 | 1261 
Liry tureckie złote . . . . . . „| 1182 | 1134 
Marki niemieckie za 100 marek . .| 6172 | 6182 
Rubel papierowy za 100 . . . > .| 121 95 | 121 50 
Lwów 7 września. paaa -** 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. | 278 — | 88 — 
By, Listy zast, Tow. kred. ziem. . . | 101 65 | 102 65 
a wzi ARGE O matic 
. 5 e. || 101 6 
RAL » Bank. kraj. gal”. Dl-letnie. | 96 | 97 
6h Mei E Banku hip. gal. . . | 102 75 103 75 
By Obligi kom. Banku krajo. galic. . | 99 %5 | 100 b 
5*, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . | 104 70 | 105 70 
44, » pożyczki krajowej . . 95 50 | 96 50 
NN NN 
iTop 
93 85 
— 108 
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CZAS z Soboty 11 Września 1886. 


Wiłoda osoba 


wykształcona, posiadająca ntownie muzykę, 
jakoteż język francuski i Pareri — faman m 
ie a aa za granicę jako towarzyszka po- 
dróży lub nauczycielka, do Nic miec, Włoeh lub 
Szwajcaryi. Adres: M. G. we Lwowie, ulica 
Ormiańska Nr. 25, III. piętro. [2225-1-2] 


Kucharz 


zupełaie wykształcony w swoim zawodzie, 

mogący się wykazać chlubnemi świadec- 

twami, poszukuje miejsca. Adres: J. T. 

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 46. 
[2227 1-2] 


Kancelarya adwokacka 


Dr. Karola Pieniążka 


przeniesioną została 
na ulicę św. Jana do domu pod L. 13, 
I. piętro. (2166-1-5) 


PRZESTROGA. 

„Kupon płatny 75 rubli L. A Nr. 79,278 
Listu zastawnego Królestwa Polskiego, z0- 
stał skradzionym. Ostrzega się, aby nikt 
nie nabywał powyższego kuponu, bo jest 
zakwestyonowany w Warszawie w Dy- 
rekcyi głównej i Dyrekcyi szczegółowej 
w Kielcach. (2228 1-2) 


Adwokat 
Dr. ŁOBACZEWSKI 


przesiedlił się z Przemyśla 
do Sanoka. (2231-1-3) 


o znaczniejszego gospodarstwa o wiel- 

kiej krowiarni i uprawie chmielu, po- 
szukuje się zarządcy ekonomicznego z do- 
tychezasową dłuższą słażbą w praktycznych 
i dających dochód gospodarstwach. — Zgło- 
szenia wraz z odpisem świadectw przesyłać 
należy pod adresem: Sekretaryat Komitetu 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, 
gmach Ossolińskich. (2230 1-3) 


Intratny majątek 


na sprzedaż, we wschodniej Galicyi, powiat 
Brzeżański, blisko kolei, 470 morg. pszen 
nej roli, 140 m. lasu grabowego i dębowe- 
go, budynki dobre oraz propinacya; cena 
10,000 złr., połowa zostać może przy hipo- 
tece. Wiadomości udziela R. Kostrzewski 
w Samborze. (2229-1-3) 


Bernard Ginzig 
właśc. browaru w Krakowie, ul. Biskupia, 
ma na sprzedaż: 
MSG” 1 piec porcelanowy, 
MW” 2 piece kolorowe kaflowe, 
BG 2 piece staro-niemieckie, 
DG okna I drzwi nowe. [2226-1-3] 


ag” Pociąg do pijaństwa weg 


wyleczam moim wybornym środkiem i dostar- 
czam na żądanie zadarmo sądownie zbada- 
mych i pod przysięgą zeznanych świa: 
dectw. — Reinhoid Retzlaff, fabrykant 
[2188-1-12] 


m Ingos PE 
a OZCZEgólność gz 


czeskich prześcieradeł 
4 łokcie długości, 23/, łokcia szerokości 
1 prześcieradło mocne . . 1 złr. 25 ct. 
1 prawdz. prześcieradło . 1 ¿„ 60 , 
A najlep. prześcieradło . . 2 „ — , 


Trwałość naszych towarów poręcza się. 
Leinen- Wäsche- Wirkwaaren- 


Fabriks- Wiederlage 
M. Schönfeld & Co. 


I. Eisengasse Nr. 6 w Pradze (w Czechach). 
Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (2183-1-) 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 
poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (2153-135-) 


w Dreznie 10. 


. 


Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


a najnowszej kon- 
BRUCHKĄ AN stıukoyi, do nosze- 
aisa dede: GP nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju opasek 
na brzuch, ban- 
daży, suspen- 
zoryj, żylako- 

wychpończoch 

jednostronne od zł. 2-50—4'50 i wszelkich chi- 

n £ rurgicz. towa- 

dwustronne od zł. 4:50—8-50 rów gumow.— 
Różne towary i wyroby gumowe 

od 1 złr. do 5 złr. (1697-10-12 


©. W €UpPErt s Nachfolger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


AST 


Wyższe kursa żeńskie 
u Zofii Macięjowskiej 


w Krakowie, uł. Sienna l. 7. 


Wyższe kursa języków francuskiego, 
niemieckiego i angielskiego — litera- 
tury i bistoryi polskiej, literatury fran- 
euskiej, powszechnej — rozpoczną się 
między 15 września a 1 października. 

26- Wykładać będą pierwszorzę- 
dni Profesorowie. (2039 7-) 

Tamże kurs praktyczny języka 
francuskiego dla dzieci — wpisy co- 
dziennie rano od godz. 9 do 1ej. 


ESDSUSESZSZ5S USES AG USZSUSESESESES 
posiadająca wyższe 


M ł 0 da osoba wykształcenie, z do- 


brej rodziny, spowodowana okolicznościami 
familijnemi, poszukuje pomieszczenia jako 
„dama do towarzystwa”, lub nauczycielka 
do małych dzieci, bezpłatnie nawet, tylko 
za utrzymanie. Łaskawe oferty prosi prze- 
słać pod lit. IL. IL. poste rest. kraków. 
(2214-2-3) 


K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. | 
Wody mineralne sztuczne. 


ALRALICZNA jak SELTERSKA. (2232-1.) 

ALRALICZNO -SODOWA jak VICHY. 

ALRALICZNO -SODOWA jak BILINSKA. 

GORZKA jak WIKTORYA. 

LITOWA przeciw kamieniom i artrytyzmowi. 

JODOWA przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 

ŻELAZESTA z pyrofosforanem sodowo-żelazowym , jedyna woda 
dla pacyentów z wraźliwym przewodem pokarmowym. 

WODA SODOWA lecznicza. 

LIMONIADA MAGNEZYOWA przeczyszczająca. 


Wody te aprobowane przez Towarzystwo lekarskie w Krakowie, po- 
wszechnie za skuteczne uznane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych 
wód i cenniki, tudzież świadectwa przesyła się na żądanie opłatnie. 


ESESRSPSESESESESESESESESE 


*z9m3z5 IIUJ pOA *zqsz puzyuwz ONOM 


Dyplom honorowy i medal rządowy. 


Medal zasłagi wystawy lekarsko-przyrodniczej. 


Haftowane sziarki 


i bieliznę, w ogromnym wyborze i po zadziwiająco tanich cenach. 
Jestto jedyna firma w całym Wiedniu 
Kto zatem potrzebuje haftowany szlarek, niechaj się uda do firmy 


Stickerei - Fabrik w Wiedniu, Stadt, Rothgasse Nr. 10. 


Na prowincyę wysyła się najchętniej na żądanie i za podaniem celu próbki, jedaak nie z resztek. 
Te resztki w lic:bie wielu tysięcy, które nagromadzają się ciągłą olbrzymią sprzedażą, pozbywa 
, fabryka zadziwiająco tanio i rozsyła za zaliczką: 

pudełko 40 met, wąskich szlarek na bieliznę dziecinną tyko 5 złr.. Pudek 30 m. wąskich piękn. 
szlarek na biel. damską 5 złr., pud. 20 m. wąsk. bar. piękn. szlarek na biel. damską 5 złr. pud. 
80 metr. średn. szerok. piękn. na kaftaniki i majtki 5 złr., pud. 20 m. średn. szerok. b. piękn. na 
kaftan. i majtki 5 złr., pud. 25 m. na wolanty 5 złr., pud. 20 m. szerok. na wolanty do spodnie 
8 złr. 50 <t., pud. 50 m. cały sortyment 10 złe., pud, 25 m, najlep. i najśwież. haftów tiulowych, 
kremowych i ficólle 6 złr., pud. 20 m. haftów Pompadour (nowość) 8 złr. 50 ct., pud. 30m. kolor. 
do prania haftów do bieliz. 5 złr., pud. 20 m. haft. Madeira b. piękn. do najl. biel (wspan.) 10 złr, 
pud. 25 m. haft. Spachtl krem. najpiękn. ubranie sukien 10 złr, pud. 25 m. haft arabski do biel. 
łóżk., nowość 6 złr., pud. 40 m. pstrych haft. i bordiur i przyb. na fart. suknie koszule nocne 
i roboty ręcz. 6 złr. Resztki są 1'/,—t m. długie. (2218-1-) 


oszukuje natychmiast 
posady pisarz ekono- 
miezny lub p mocnik ekonom, 
z kilkunastolet. praktyką i chlub- 
nemi świadectwami, który praco- 
wał zagranicą w jednym z większych ma- 
jątków, kawaler, liczy lat 28. Może także 
objąć posadę pisarza na ordynaryi na osob- 
nym folwarku. Adres: $. K. M. poste 
restante Podgórze. (2139-3-4) 


w środku miasta, eleganckie, na 
parterze, z ogródkiem złożone z 6 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, strychu i piwnicy do 
wynajęcia od 1 października r. b. Wiado- 
mość u p. Jana Turowskiego w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 25. (2216 2 3) 


Praktykant 


z dobrem wychowaniem i ukończoną 
drugą klasą gimnazyalną — znajdzie 
umieszczenie w handlu korzennym 


i win J. Michnika w Bochni. 
[2137-3-3] 


Jablka stołowe 


i brzoskwinie 
w koszykach po 5 kilo, rozsyła za 
1 złr. 50 cent., opłatnie, wszędzie: 
Administration Schloss 
Weustein poste restante Lichten- 
wald in Steiermark. (2127-4-19) 


Fabryka chemiczno - kosmetyczna 
EDWARDA KIERNWIKA 


MAGISTRA FARMACYI 
w Krakowie, Rynek główny = L. 20, pałac ks. Jabłonowskiej, 
poleca: 


Środki do twarzy: |Perfumy i wody pachnące: 
Antifilidin Woda krakowska 


na piegi i opalenia słoneczne świetne, cena 2 złr.| (szczyt dobroci), cena 60 ct, i 1 złr. 20 ct. 


(4 
Balsam de Mecca, Woda kolońska 
cudowny ten środek od wieków znany, cena 3 złr. (quadruple), cena 1 złr. 40 ct., 70 ct. i 36 ct., 
i1 złr. 50 ct. jakoteż wyższe ceny. 


Woda fiołkowa Woda lewandowa 
usuwa plamy, pryszcze, En i wygładza- twarz, w a podwójna, cena 90 i 45 ct. 
PORZE oda lewandowa ambrowa 
Woda liliowa cena 65 ct. i 1 złe. 10 et. 3 
na plamy wątrobian 3 niszrównana, cena 1 złr. 35 ct. P erfumy : 
Pudr królewski Fiołek, Jockey: Club, Rezeda, Jaśmin, 
(bez bismuthu) wa ES nid i żółty, na różne Millefieur , Róża, Appoponax, Cypr, 


Heliotrop, bukiet tatrzański, bukiet 
gi hygieniczny królewski, i najprzedniejsze bukiety 
oskonały, na różne ceny. 


æ z kwiatów krajowych. 
Ww R Pudr w płynie 
| n 4» = ron a całkiem n: szkodliwy R centów. Er Sa sze t ki i 
3 > Gold do bielizny z najprzyjemniej:zą wonią. 
kuracyjne Maczka ryżowa (Goldorem) Mydła 


Ołówki do brwi 


it. p. wszelkie środki toaletowe. 


GE. WEZE | 
Z POWODU MANEWROW! 

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. ke urzędników państwowych dotyczące 
mundurów i przyborów mundurowych 
rozsyła opłatnie 
ZAKŁAD MUNDUROWYY „zur Kriegsmedailiec: 


MORITZ TILLER 6 Comp., % e. k. nadworni dostawey 


w Wiedniu, VEIL., Mariahiferstrasse Nr. 22, (1788-14-) 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FÉCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 4% 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- SKK 
sem głównie dyrygującego. i (434-8-24) 
Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. —  — 
„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które pođpiisiy = ARTF że sprzeda- 
„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
nge | Krakowie u pp. Jana Miki i Sp., A.Haweł- 
gram a A ki, w cukierniach pp. E. Hendricha, F.K.K no- 
z wiakowskiego, P. Mauricio przedt. Rudolf. 


Dystylarnia Opactwa w Fécamp. we Francyi wyrabia także: 


ALKOROL MIĘTOWY I PŁYN Ż ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


(Mólisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego boa dotąd wyrabianych i zalecane przez 
e ych. 


badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj- 
rzałe, 2 złr. 50 c. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po- 
cztowej za zaliczką. (2177-2-) 


Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


NASKÓRNA MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Ą Se SZCZE, czerwoności, krosty,węgry, 
i = wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
VINKACIT KENDO rost włosów. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(1459-14-52) 


najdelikatniejsze i wszystko w zakres toalety 
i bandel taki wchodzące. [2.46-2-] 


| Dra HARTMANNA 


„AUXKILEWUNE** 


najlepszy uznany środek leszniczy bez 
wstrzykiwania przeciw śluzoto- 
kowi u mężczyzm i Dra rtmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
est do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem ki ob ersyg; aeg do jednej kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. iohilmarkt 11 w Wiedniu. 
Mg" Tylko w znak ochronny i bilet zao- 


patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 


dziwo. w Pan Dr. Hartmann od 


VÉRITABLE LIQUEUR BENKDICTINE 
Marques déposées en France et à | Etranger 


p Tat słynnie znany specyalista, wedle lekarzy francus i inn 
kt Liryka SrA AN od OE Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. Redyka, J. Trau- 


czyńskiego i Wiszniewskiego. 


9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
| AZT WESA OZ AO TI DEREK OT MAZ de 12 02 ZZO KZ MODA WARE RZ REA RW TP RZA TAD ZY CZK RZEZ, 


zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., Lobkowitzplatz 1, (1800-284 ) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Zarząd ekonomiczny 
Arcyksiecia Albrechta w Obszarze 
stacya poczty i kolei Zywiec, 


poleca Szanów. Panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr 


buhaje i cielne jałówki 


rasy holenderskiej, 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ CW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGIIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


[1676-24-40] 


dolniona w krawiec- 
i| OSODA zywo ski, po. 


najwspanialsze, jakie tylko wyrabiają, najświeższe i najpiękniejsze, stosowne na wszelką pościel 


która w b fig rodzaju rzeczywiście każdema dogodzić może. 


Ubikacya 
magazynowo - warsztatowa 


28 metr. długa, 10 m. szer., 4/ą m. 
wysoka, z wielkiemi oknami, przy u- 
licy — do najęcia lub sprzedania na 
warsztat, magazyn, fabrykę. — Ulica 
Długa Nr. 13 w Krakowie. [2066-46] 


dniem 1 września rozpocząłem lekcye 
gry ma fortepianie. Mieszkam 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 8, II. pię- 
tro lab księgarnia W. A. Krzyża- 
nowskiego. (2123-3-4) 


Feliks Skotnicki. 
Dr. M. KOHN . 


lekarz chorób kobiecych, 
powrócił d» Krakowa i ordynuje od 
2—4 popołudniu przy ulicy Fioryań- 
skiej Nr. 19, I. piętro. (2209-2-3) 


Wyższy sześcio - klasowy 


a p 

Wincentyny Falskiej. 
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż mając upoważnienie od Wła zy, 
z początkiem roku szkolnego 1886/7 otwie- 
ram zakład naukowy żeński Gcio-klasowy. 
Zapis uczennic zaczął się od dnia 25g0 
sierpnia, ul. Sienna Nr. 7, w mieszkaniu 
p. Zofii Maciejowskiej. (2095-7-) 

Kurs nauk rozpoczyna -sie 
15 września b. r. 


szukuje miejsca do szycia po prywatnych 
domach. — Adres: IL. $. poste restante 
Kraków. (2161-2-3) 


Adam Krywult, 


nauczyciel muzyki, 
ukończony uczeń p Dra Franciszka Bylickiego, 


Hito dostarcza bardzo tanio 

za gotówkę s E 

szczeciny szewskiej? 

Oferty z próbką przyjmuje Karol Strassburger, 
udziela lekcyj gry fortepianowe yz p 4 przyjmuj 

osątknjąsym i zA8WRUSOWADYŁ. <> Miesske Pisy Kulmbach w Bawaryi. (2176-2 2) 


ulicy Grodzkiej Nr. 82, IL piętro (oficyny). Do sprzedania folwark 


[2210-2-3) 
odległy jeden kil>metr od Skawiny, obejmujący 


Skład for tepianów i pianin 58%, morgów dobrego gruntu oraz stawek (dom 


mieszkalny i budynki gospodarcze w dobrym sta- 
wiedeńskich i zagranicznych 


nie), pod przystępnemi warunkami. Listy franko- 
wane proszę adresować: A. Górka, liraków, 
Bronisławy Gabryelskiej ulica Floryańska Wr. 15. (2147-21-) 
w Krakowie przy placu Szczepańskim L. 9, 
poleca sę względom Szan. Publiczności. — Prze- 


a 
grane fortepiana i pianina są także na składzie Weba King 
LJ 


do sprzedania lub do wypożyczenia. (2096 7-12) 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 


oznego blichowania) spowodowała nas do 


H k kościan wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
e sory zak trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 

parowaną lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 


wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. długości na kalesony i bie- 
bai zo trwałą . . . . 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 40/4 azotu i 21-do 239%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
aznania, nabyć można Bg- po 
zniżonej cenie %a albo u pod- 


pisanych, lub w Agencyi dla łóżkowej . . . « . . . . „n 850 
Rolników S. Mikuckiego || " ze ng s, 6 sztuk wiol 
w Krakowie. i ia eaS bez a . „11:80 
zt |. 8% . na 
© wczesne zamówienia || _ włoskie łóżka ” . . . . . „1280 


uprasza się. (2156 19-, 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiuw 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1806-153-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 
EE E R WZ OEZSCTEWO ACZ 


i dojrzałe, słodkie, świeżo ze 
Winogrona doirzate, słodkie, świeżo ze 
lony najlep. gatunki, lub dojrzałe wielkie śliw- 
Ki po 1 złr. 25 ct., rozsyłam 5 kilo koszyk opła- 
tnie do każdej stacyi pocztowej, (2111-5-) 

Ed. Rittinger, Weinbergbesitzer, 


Werschetz, (Süd Ungarn). 
CZCIĄ CC III II R Aea Aa 


JAN ITHNATOWICZ 


MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY, 


poleca niezawodne i wypróbowane Środki do 
mĘ wytępienia owadów domowych, "Zgg 


mianowicie : 
F'enilin Grylon 


do ue ptk sarodkami w suk- | wytruwa aki a świerszcze, sto- 
niach, futrach i meblach nogi, 8ZCZ araluki i itp. 
' fakon 60 ct. ' gi. flakon 80 et. a PÓZ 


Ziółka antimolowe Wiikoton 


do przechowywania futer, niezawodny środek do i luski 
pudełko 30 ct. sk flakon web ge pcz 


Papier antimolowy| Proszek perski 
gubien: 


ochrania od moli futra, suknie, portiery, | (dalmatycki) do i s 
firanki i meble — sztuka 3 ct. ` | dów — paczka 5110 ct, flakon 20 7 30 ot. 


Papier na muchy, sa 3 o. 
są do nabycia w sklepach własnych: 
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej). 

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.lw CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. 


PTYYTPPYPPPFTTPPTPTYPTFT 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 20 je i z następnych. 
ZAKŁADU POŻYGZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 
w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


zastawione w czasie od dnia igo marca 1885 r. do dnia .30go 
czerwca 1SS5 r. włącznie, jak również ubranie, bielizna i to- 
wary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 4 maja 1885 roku 
do 34 sierpnia 1885 r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter- 
minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do $. 22 statutu, 
w dniu 20 września 1886 r. i dni następnych, o godzinie 9, 
przed południem przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 45, w dro- 
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane 
zostaną. (2072-2-3) 
Wzywa się zatem Strony interesowane, aby we 


własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
dnia 1Szo września 1886 r. włącznie, pospieszyły 


Kto się obawia paraliżu 
lab kto był nim dotkni albo kto cierpi na 
Gdorsowiń kwi) Fira e n 
ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe, 
niachaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : 

Uber Schlagfluss-Vorbengung u. Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryi. 

(1279-36-50) 


(1851-45-) 
we LWOWIE 


| im Innern des Trattnerhofes. ł 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.|po przystępnych cenach. (2061-8 15) z wykupnem lub odnowieniem swoich zastawów. 
paz TW 7 RAE EEE RÓ A EE TJ JAA 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


